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Ogólnopolska sesja naukowa w Krakowie

Historia wychowania
• Jubileusz prof. dr hab. Kamilli Mrozowskiej

Przez dwa dni, wczoraj w auli
Collegium Novum UJ i dziś w

auli Wyższej Szkoły Pedagogicz-
- nej w Krakowie trwa Ogólnopol­

ska Sesja Naukowa na temat ba­
dania i nauczania historii wycho­
wania. Biorą w niej udział pra­
cownicy naukowi zajmujący się
tą dziedziną wiedzy w różnych
uczelniach całej Polski. O twór­
cach polskiej historii wycho­
wania XX wieku (m. in. Stani­
sławie Łempickim, Stanisławie
Kocie, Helenie Radlińskiej), o

znaczeniu tej nauki w procesie
kształcenia nauczycieli, o współ­

Obraduje Sejm
Dziś od godziny 9 rano obra­

duje w Warszawie na pierwszym
posiedzeniu w sesji jesiennej
Sejm PRL. W pierwszym punkcie
posiedzenia minister kultury i
sztuki prof. Aleksander Kraw­
czuk przedstawia posłom obszer­
ną informację rządu o polityce
kulturalnej państwa. Do dyskusji
nad raportem zapisało się aż 22
posłów, w tym m. in. Jerzy Tre­
la z Krakowa.
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80 lat ratownictwa górniczego

Krakowscy ratownicy
właśnie wrócili z akcji

W 1907 r. powstała w Bytomiu
pierwsza w górnictwie świato­
wym Główna Stacja

' Ratowni­
ctwa Górniczego — dziś właśnie
z tej okazji rozpoczynają się na

Śląsku uroczystości jubileuszo­
we. Obecnie Generalnej Stacji

PRZEBYWAJĄCY w Nowym
Jorku na 42. sesji Zgromadzenia
Ogólnego NZ minister spraw za­
granicznych Marian Orzechow­
ski spotkał się w środę z sekre­
tarzem stanu USA, George’em
Shultzem. Podkreślono, że nor­
malizacja stosunków polsko-
amerykańskich ma szerszy wy­
miar i łączy się z problemami
odprężenia, bezpieczeństwa, roz­
brojenia i współpracy. M. Orze­
chowski spotkał się m. in. rów­
nież z ministrem spraw zagra­
nicznych Izraela, Szimonem Pe­
resem. Omówiono niektóre spra­
wy z zakresu stosunków wza­
jemnych.

Z® śwtada
PO RAZ PIERWSZY w histo­

rii idea rozbrojenia nuklearnego
zbliżyła się do etapu
— oświadczył w środę
cie generalnej 42. sesji
dzenia Ogólnego NZ
spraw zagranicznych
Eduard Szewardnadze.

W NOWYM JORKU odbyła się
konferencja prasowa rzecznika
radzieckiego MSZ, G. Gierasi-
mowa. Wypowiadając się na te­
mat sytuacji w Zatoce Perskiej,
powiedział on, że do rozwiąza­
nia kryzysu potrzebna jest jed­
ność Rady Bezpieczeństwa, za­
gwarantowanie swobody żeglu­
gi, zaprzestanie działań wojen­
nych i powołanie komisji . dla
określenia odpowiedzialności
wywołanie kryzysu.

podlega 12 stacji okręgowych, w

tym krakowska, powołana przed
dziesięciu laty dla potrzeb gór­
nictwa naftowego.

Krakowscy ratownicy właśnie
wrócili z kolejnej akcji. Wymie­
niali w Zakopanem skorodowaną
zasuwę zamykającą wylot otwo­
ru źródła termalnego. Praca w

zamkniętym pomieszczeniu, w

strumieniach wody, w oparach
siarkowodoru...

Poprzednią akcję, trwającą ca­
ły .tydzień (do 20.09) w Zakrze-

(DokoAczenie na str. 2)
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Zaatakowanie przez amerykańskie
śmigłowce irańskiego statku na wo­
dach Zatoki Perskiej, to jeden z naj­
większych błędów rządu Ronalda
Reagana — stwierdził w środę na

konferencji prasowej przebywający w

Nowym Jorku z okazji 42. sesji Żgro
madzenia Ogólnego NZ prezydent
Iranu, Ali Chamenei, podkreślając, źe
Iran ma prawo do odwetu. Natomiast
Amerykanie zaprezentowali zdjęcia
min znalezionych na pokładzie irań­
skiego statku „Iran Adżr”, ostrzela­
nego przez śmigłowiec z fregaty „Jar-

CAF — REUTER

Kaye Refko została koronowana
nową Miss America. CAF—AP

czesnych tendencjach w rozwoju
tej dyscypliny i warsztacie na­
ukowym historyka wychowania
mówili kolejno prof Kamilla
Mrozowska, prof. Czesław Majo­
rek i doc. Julian Dybiec oraz

prof Stanisław Litak.
O praktyce, nauczaniu i meto­

dologii tego przedmiotu dziś mó­
wić będą prof Stanisław Michal­
ski, t prof Eugenia Podgórska i
doc. Irena Szybiak.

Wczoraj, popołudniowa część
sesji miała charakter uroczysty
Związana była z jubileuszem.pra-
cy pedagogicznej i naukowej
prof. dr hab Kamilli Mrozow­
skiej (na zdjęciu powyżej), współ­
organizatorki tej i wielu innych
sesji naukowych, uczonej o ogro-

(Dokończenie na str. 2)

Jarmark Podgórski
to już tradycja

Dni Podgórza już trwają, a

przed nami jedna z większych
atrakcji — Jarmark Podgórski,
bez którego dla wielu krakowian
„Dni” byłyby szare i nieciekawe
Przez 3 dni, od jutra do nie­
dzieli,wgodzod10do18w
Rynku Podgórskim i na placu
Powstańców Śląskich czynnych

kilkadziesiąt stoisk z

_________

'

—, Handlo­
wać będą nasze organizacje han-

s dlowe, jak Arpis, KSOP, Otex,
Społem, domy handlowe Kinga
i Skawa, a także rzemieślnicy z

całej Polski. W czasie zakupów
będzie się można posilić, a ku­
charze z GS „Samopomoc Chło­
pska”, jak zwykle na takie świę­
to. przygotowali golonki 1 inne
smakołyki kulinarne.

Przy okazji Dni Podgórza o-

twarto w tej dzielnicy dwie no­
we kawiarnie — „Rękawkę” przy
ul. Limanowskiego 24 i „Ewę”
nrzy ul. Pstrowskiego 6. (tes)

będzie
przeróżnym towarem.

Wczoraj do Krakowa przybył
kanclerz federalny Republiki Au­
strii Franz Vranitzky wraz z mał­
żonką. Austriackiemu gościowi
towarzyszył wicepremier Zbi­
gniew Szałajda. Gościa witali

przewodniczący RN m Krakowa
A. Kozub i prezydent T. Salwa.
Austriacki gość wraz z towarzy­
szącymi osobami udał się do by­

łego obozu zagłady w Oświęcimiu
Po obejrzeniu filmu z momentu

wyzwalania obozu, kanclerz zło­
żył kwiaty w Bloku IV przed ta-

(inunnniHiinniniiiHmiiniinwrealizacji
w deba-
Zgroma-
minister

ZSRR,

blicą poświęconą Austriakom za­
mordowanym w Oświęcimiu Zło­
żył wieniec pod Ścianą' Straceń,
zwiedził krematorium, gdzie do­
konał wpisu w księdze pamiąt­
kowej, a następnie w Brzezince
złożył kwiaty przed Międzynaro­
dowym Pomnikiem Ofiar Faszy­
zmu. W godzinach popołudnio­
wych Franz Vranitzky zwiedził
Kopalnię Soli w Wieliczce, zaś
wieczorem gościł w Bibliotece
Jagiellońskiej. Tu w Czytelni A-

ustriackiej, założonej dzięki da­
rowi Instytutu Kultury Austrii w

Polsce, od listopada ub. roku czy­
telnicy korzystają z liczącego 2,5
tys woluminów księgozbioru oraz

nadchodzących • 49 czasopism.
Kanclerz federalny wraz z mał­
żonką (na zdjęciu) w towarzyst­
wie prezydenta m Krakowa T.
Salwy podejmowany był przez re­
ktora UJ prof Aleksandra Koja
i dyrektora Biblioteki Jagielloń­
skiej dr Jana Pirożyńskiego.
Wziął udział w wieczorze autor­
skim austriackiego pisarza Josefa
Haslingera.

Dziś kanclerz federalny Repu­
bliki Austrii zwiedzi Państwo­
we Zbiory Sztuki na Wawelu o-

raz Muzeum Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego, po czym udaje si'e do
Katowic. (j r.)

Fot. JADWIGA RUBIS

W Krzeszowicach wykoleił się wagon pociągu

„Nagle zorientowałem się
ze nie jedziemy po torach..!1,

Jechałem pociągiem relacji Ka­
towice — Kraków — opowiada
Andrzej Sobaś, uczestnik wczo­
rajszego wypadku kolejowego -r

dojeżdżaliśmy do Krzeszowic. By­
ło około godziny 12. Wszystko
trwało sekundy. Nagle zoriento­
wałem się, że nie jedziemy po
torach. Potrzepało, potrzepało,
wagon zachwiał się, ale trzymał
pion, stoimy. Okazało się, że je­
den z ostatnich wagonów nasze­
go składu wypadł z toru, ściął
swoim bokiem słupy trakcji ele­
ktrycznej Ale to okazało się do­
piero jak. wysiedliśmy. Była pa-
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nika, ale w naszym wagonie zna­
lazło się kilku przytomnych

' mę­
żczyzn. — Nie wysiadajcie na le­
wo — mówili, bo tam leżą prze­
wody i pewnie są pod napięciem.
Wysiedliśmy, doszliśmy do sta­
cji. Widziałem jakichś ludzi w

mundurach kolejarskich, ale za­
chowywali się tak, jakby pasaże­
rów w pociągu w ogóle nie było.
Oglądali zniszczenia, jeden z
nich mówił, że czeka na komisję
Dotarliśmy do stacji. Nadal nikt
się nami nie interesował. Któryś
z pasażerów pytał jak się dostać
do Krakowa, ale pani w okien­
ku powiedziała, że nie wie. Po
półgodzinie przyjechał autobus
i zabrał część pasażerów. Szczę­
ściem, nic się nikomu nie stało,
ale po tej całej przygodzie wiem,
że jak mi się coś podobnego (od­
pukać) jeszcze przytrafi, mogę li­
czyć tylko na siebie... (NB)

Fot. ANDRZEJ SOBAS
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Dziś, w zabytkowym estońskim
' mieście Tartu ekipy krakowskie­
go oddziału CHZB „Budimex”
przekazują zrewaloryzowany przy
współpracy z „Elektromontażem-
-2” i „Instalem” muzealny budy­
nek apteki „Kiwisiłła”. Prace

Blaszany bębenek
V. Schlondorfa oraz wiele naj­
nowszych przebojów filmowych
w Wielkim Maratonie Filmo­
wym DKF „Klaps” Podwawel­
skiego Domu Kultury w okresie
od ‘28 września do 7 paździer­
nika 1987 r.

Karnety do nabycia w Podwa­
welskim DK ul. Komandosów
21, tel. 66-54-05.

trwały niespełna dwa lata i zo­
stały zakończone na miesiąc przed
terminem Ciekawe, że wspom­
niany gmach jest dość mocno

pochylony na bok, podobnie jak
słynna wieża w Pizie Na życze­
nie gospodarzy przekrzywienie,
mające dziś swoistą wartość hi­
storyczną, zostało zachowane,
choć podłogi i ściany we wnętrzu
muszą, rzecz jasna, „trzymać pion
i poziom”.

Krakowianie z „Budimexu” od­
nawiają w Tartu również prze­
znaczoną na siedzibę muzeum hi­
storii nauki XVII-wieczną cer­
kiew oraz odbudowują zupełnie
spalony teatr miejski (pozostały
tylko zewnętrzne mury). Otrzy­
mali kilka innych propozycji, co

dowodzi zadowolenia zlecenio­
dawców z dotychczasowej pracy
rewaloryzatorów. (r)

Wandale
Było to 24 września
•W 1947 r. Zgromadzenie

Konstytucyjne uchwaliło nie­
podległość Birmy.

• W 1867 r. władze włoskie
aresztowały Giuseppe Garibal­
diego, który w ramach
starań o zjednoczenie
wygłosił antypapieska

r.

7-/

Fot JADWIGA RUBIS

Jak opisać rozpacz konserwa­
torów. którzy weszli wczoraj ra­
no na rusztowanie otaczające po­
mnik Mikołaja Kopernika i ujrze­
li obraz świadczący o skrajnej
bezmyślności i złośliwości wanda­
li? Zdjęcie zamieszczone obok nie
oddaje istoty rzeczy. Prezentuje­
my bowiem jedynie fragment
większej całości Ktoś zadał so­
bie wiele trudu, by zawiązać Ko­
pernikowi głowę chustką, okręcić
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ją przewodem doprowadzającym
prąd do pomnika od sąsiedniego
Collegium Witkowskiego, nadziać
jabłka na palce uczonego, obrzu­
cić rzeźbę pomidorami i całość

. obsypać cementem, który konser­
watorzy wykorzystują do fugo­
wania cokołu

Pomnik robi przerażające wra­
żenie Został zdewastowany praw­
dopodobnie w nocy z wtorku na

środę We wtorek bowiem kon­
serwator Jerzy Kowalski praco­
wał przy cokole do godziny 18
W środę przyjechał około 9 ra­
no. Wandale musieli, sądząc po
efektach, przebywać na pomni­
ku dość długo. Planty pewnie by­
ły patrolowane przez radiowóz
MO. Serdecznie pozdrawiamy za­
łogę radiowozu!

(Dokończenie na str. 2)

swych
Włoch

__ _______ , mowę,
przygotowując wyprawę na te-

1 ren Państwa Kościelnego.
• W 1817 r. urodził sie Wła- i

dysław Bentkowski, działacz ,

powstańczy w Wielkopolsce w

1830—31; w 1848 r walczył w

Legionie Polskim na Węgrzech; i
współnracownik ..Encyklopedii” (
Orgelbranda; w Dowstaniu 1863
r. szef sztabu M. Langiewicza

• W 867 r. zamordowany zo- i
stał w wieku 29 lat Drzez swe­
go faworyta Bazylego, któ-y
objął władze cesarz bizantvńsk-
Michał m. ostatni z dynastii
amoryjskiej Wysłanie misji/
Cyryla i Metodego do państwa
wielkomorawskiego oiaz przy-
iecie chrztu nrzez Bułgarię w l
865 r. umocniło za iego czasów (
wpływy Bizancjum na Bałka­
nach <l-k)

UTRO pogoda w rejonie
Krakowa kształtować się
będzie w zatoce niżowej.
Zachmurzenie umiarkowa­
ne • i duże, okresami prze­
lotny deszcz, możliwa bu­
rza. Temp, min. nocą 12,
maks dniem 20 st. C W'ątr

slaby i umiarkowany wsch.. skręcają­
cy na zach. Dziś rano wilgotność po­
wietrza wynosiła 92 proc.

J
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Francuska i amery­
kańska prasa z dużą u-

wagą
kariery
Dawida Hallydaya
zdjęciu). Zainteresowa­
nie zrozumiałe, zważyw­
szy rodzinne tradycje
tego 21-letniego wokali­
sty, który podąża w śla­
dy swych słynnych ro­
dziców — uwielbianej
przed laty przez fran­
cuskich nastolatków
Sylwie Vartan i jej e-

stradowego partnera, pó­
źniej męża, nie mniej
chętnie słuchanego Jo­
hny Hallydaya. Rodzice,
mimo że dawno się już
rozwiedli i zaangażowa­
li w nowe związki, jak
mogą, starają się po­
móc Dawidowi ułożyć
sobie artystyczne życie.
Ojciec, pochłonięty od
paru lat karierą filmo­
wą, mniej, matka, która
nadal śpiewa na amery-
kańskich estradach — o

wiele więcej Ale nie na

wiele by sie zdały ich
protekcje, gdyby nie au­
tentyczny talent, który
syn po nich odziedziczył. Dowody dużej muzykalności dawał Dawid
już w wieku przedszkolnym, kiedy to bardzo szybko nauczył się grać
na fortepianie. W czwartej klasie już występował publicznie w duecie
z ojcem Później wybrał jednak gitarę elektryczną i pozostał jej
wierny do dZ’S’aj Początki zawodowej kariery zawdzięcza jednak oj­
czymowi, amerykańskiemu menedżerowi Tony Scottiemu, który zor­
ganizował mu w 1985 r debiut w Tokio, a następnie całe tournee po
Japonii, gdzie młody piosenkarz był przyjmowany bardzo gorąco.
Wkrótce też nagrał swą pierwsza płytę w Los Angeles, gdzie obe­
cnie mieszka wraz z matką i jej drugim mężem, który Dawida adopto­
wał. W Hollywood zadebiutował w filmie zatytułowanym „Tutaj jest
moja dziewczyna’’. Prasa zastanawia się, czy Dawid zdoła prześcignąć
popularnością swych rodziców. (1-k) Fot. PARIS MATCH

śledzą początki
piosenkarskiej

(na
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„Mój przyjaciel Iwan Łapszyn"
Krytyka radziecka wysoko

oceniła ten film. W entuzja­
stycznych recenzjach można
nawet odczytać zachwyt dla
samych czasów, czyli dla lat

30. dawno już tak ciekawie nie
opisywanych. Może to być ar­
gument do pozytywnej oceny
tego filmu. Zresztą każda kine­
matografia odczuwa co jakiś
czas potrzebę opisu przeszłości
swojego kraju. Z dużym praw­
dopodobieństwem można na­
wet stwierdzić, że kino ra­
dzieckie. iak się poważnie za-

bierze do wypełniania swo­
ich tzw. białych plam to pe­
wnie filmy tego typu będą po­
jawiać się nagminnie.

„Mój przyjaciel Iwan Łap­
szyn” nie jest jeszcze „pro­
duktem pieriestrojki”. Po­
wstał w 1984 roku. Ale ma w

sobie, niezależnie od wszel­
kich nowych, recept, które
mogą się pojawić, pewną na­
turalną. rodzinnie uzasadnio­
ną rzetelność w dokumen­
towaniu czasów rodziców.
Zrealizował go czterdziestokil-
kuletni reżyser leningradzki
— ALEKSIEJ GIERMAN,
syn pisarza JURIJA GIER-
MANA na podstawie właśnie
powieści-wspomnienia ojca. I
w całym filmie to osobiste,
rodzinne zaangażowanie we

wspomnienie jest konsekwen­
tnie zachowane. Ale nie jest
to złe. Mimo bowiem sporego
oddalenia w czasie, nie wpły­
wa ono na jakiekolwiek „la-
kiernictwo” i sztuczną „sło­
dycz” wspominania. To na­
tomiast. co wydaje się naj­
ważniejsze tkwi w widocznej
chęci zrozumienia. Odczyta­
nia z samych realiów, z wy­
glądów rzeczy, z rekwizytów
epoki takiego, a nie innego cha­
rakteru ludzi. I tu chyba do­
chodzimy do tego co najważ­
niejsze w tym filmie. Ale
najważniejsze jakby........ po­
dwójnie” Bo z jednej strony
ten pietyzm dla epoki i lu­
dzi tamtych czasów jest
sprawą niezwykle cenną. Po-
zostaje bowiem w wyraźnej
opozycji wobec nieskończonej
ilości schematów. którymi
częstowała nas kinematografia
radziecka lat trzydziestych.
Ta. która pokazywała ludzi

mocnych, zwycięskich, z obo­
wiązkowym uśmiechem opty­
mizmu na szerokiej twarzy.
To prawda, że zanim zaczęły
się schematy socrealistyczne w

tamtej kinematografii, miało
kino radzieckie lat trzydzie­
stych kilka filmów ciekawych
i autentycznych, takich jak
„Chłopi”. „Turbina 50 000”,
Bezdomni”. Ale dziś są te

filmy niemal zupełnie zapom­
niane. Z drugiej strony jed­
nak zdarzyła się rzecz może
nieco przykra dla twórców,
ale dla nas widoczna, więc
musimy sobie z niej zdać
sprawę. Pewne „odbarwie­
nie” tej epoki, jej szara pa-
radokumentalność. a także
owi ludzie specyficzni, z sa­
mym tytułowym naczelni­
kiem wydziału kryminalnego,
robiącym w miasteczku ..po­
rządek”, stworzyli rzeczywi­
stość hermetyczna, która chy­
ba tylko dla tamtej kultury i
dla tamtych potrzeb jest in­
teresująca. Dla nas pozostaje
przedziwnie i zaskakująco
obca. Choć doceniamy jej u-

czciwe zerwanie ze stereoty­
pami. jej chęć pokazania lu­
dzi prawdziwych, jej nawet...

obronę prawdziwych. uczci­
wych rzetelnych postaci przed
tym wszystkim, co z nich zro­
biono w literaturze, w filmie,
w stereotypie pamięciowym
— to wszystko prawda, tylko
iakby... to nie o nas. Mimo
nawet owego zalążka.. pry­
mitywizmu kulturowego, któ­
rego rezultaty widoczne są
i u nas dzisiaj

Zasługuje ten film także na

specjalną uwagę ze wzglę­
dów aktorskich. Jest to bo­
wiem aktorstwo ogromnie no­
woczesne, powściągliwe, cał­
kowicie ściszone, a równocze­
śnie tak autentyczne, że

patrzy się na ten film,
jak na kronikę określo­
nych lat. To aktorstwo. to

przede wszystkim odkryty dla
tego filmu przywieziony, aż
z teatru z Nowosybirska AN-
DRIEJ BOŁTNIEW jako ty­
tułowy Iwan, to także nie­
zwykle ciekawy ANDRIEJ
MIRONOW. jako pisarz Cha-
nin. Aktor z aktorskiej zre­
sztą rodziny. Obaj szczególnie
ciekawi, bo opozycje między
człowiekiem czynu (Łapszyn).
a inteligentem (Chanin) wpro­
wadza reżyser . jawnie. Ale
to za kim się opowiada jest,
niestety jeszcze, tym starym,
niepotrzebnym stereotypem.

MARIA MALATYŃSKA

Sery z Norwegii
trafią wkrótce do Krakowa
Biuro Polityczne KC PZPR

zajmie się wkrótce oceną zaopa­
trzenia ludności w artykuły spo­
żywcze. Dlatego też kierownictwo
resortu handlu i usług przepro­
wadziło kontrolę w 18 wojewódz­
twach. W Krakowie wczoraj prze­
bywał wiceminister Tadeusz Hy­
la.

Dzień wcześniej, 22 bm. służby
kontrolne naszego województwa,
pod merytorycznym kierownic­
twem inspektorów Państwowej
Inspekcji Handlowej sprawdziły
funkcjonowanie i zaopatrzenie
273 placówek handlowych.

Długa jest lista niedomagań. Od
najbardziej prozaicznych takich
jak brak chłeba w wielu miej-

Historia wychowania
(Dokończenie ze str. 1)

mnych zasługach w badaniach
nad historią oświaty i kultury w

Polsce. Jest prof. K Mrozowska
autorką ponad 130 prac nauko­
wych, powstałych w oparciu o

gruntowne, żmudne, wieloletnie
badania materiałów źródłowych
polskich i europejskich. Epoka O-
,świecenia, dzieje Komisji Edu­
kacji Narodowej, procesy laicyza-
cyjne w polskim szkolnictwie
XVIII wieku, system kształcenia

nauczycieli i szkolnictwa polskie­
go, to główne tematy jej nauko­
wych penetracji. Wyrazem uzna­
nia dla jej dorobku naukowego
jest wręczona wczoraj księga pa­
miątkowa, na którą złożyły się
publikacje naukowców polskich
i wielu europejskich uniwersyte­

tów (m in. w Rotterdamie. Pra­
dze, Budapeszcie), do których in­
spiracją były prace i badania
prof. Kamili; Mrozowskiej.

Wczorajsza uroczystość była też

pożegnaniem Pani Profesor z

czynną pracą pedagogiczna w U-
niwersytecie Jagiellońskim. Wy­
kształciła tu wielu nauczyc;eli i

pracowników naukowych. Żegna­
no Ją z ogromnym żalem jako
wspaniałego, życzliwego nauczy-
ciela. wychowawcę, który z sza­
cunkiem i wielką odpowiedzial­
nością traktował swych ucznów,
a także człowieka czynnego w ży­
ciu społecznym Krakowa. Toteż
tłumnie na jubileusz do auli UJ
przybyli profesorowie, naukowcy
PAN. współpracownicy, starsi i

najmłodsi wychowankowie oraz

przyjaciele. (joa)

Wandale i Kopernśk
(Dokończenie ze str. 1)

Konserwatorzy spieszyli się
przy pomniku, by móc w termi­
nie zaprosić rzeczoznawców na

odbiór. Wiadomo, że już pod ko­
niec tego tygodnia elementy co­
kołu zostaną pozłocone. Czy do­
świadczenia wczorajsze zmienią
decyzję co do złoceń? Sądzę, że
nie. Odrestaurowany pomnik bę­
dzie jednym z ładniejszych na

Plantach. Wczorajszy wyczyn
chuliganów nie może zakłócić na­
szej akcji... (NB)

Kronika wypadków
• W ciągu minionej doby na dro­

gach naszego województwa doszło do
3 wypadków, w których 3 osoby zo­
stały ranne. Wydarzyło się także 10
kolizji; zatrzymano 1 pijanego kie­
rowcę.

• Wczoraj o godz. 16.45 na ul. Re­
wolucji Październikowej kobieta kie­
rująca „fiatem 126p” potrąciła 12-let-
niego chłopca, który doznał licznych
otarć naskórka.

• Na ul. Grzegórzeckiej o godz. 22
pijany mężczyzna, kierujący motoro­
werem „simson” wywrócił się na jez­
dni i doznał ogólnych obrażeń.

• Na milicję zgłosiła się nietrzeź­
wa kobieta, informując, że w Kry­
spinowie podczas wysiadania z auto­
busu została przytrzaśnięta drzwiami,
na skutek tego doznała licznych obra­
żeń. Trwa postępowanie wyjaśniają­
ce, gdyż kierowca zaprzecza temu.

9 Wczoraj o godz. 14 .25 na trasie
E-7 w Węgrzcach zapalił się ciężaro­
wy „jelcz”. Był on własnością pry­
watną. Przyjechał z Płocka. W ga­
szeniu pożaru uczestniczyła jedna
sekcja zawodowej straży pożarnej z

Oddziału I. Straty sięgają ok. 500
tys. zł. (s)

• Policja indyjska wkroczyła
do Złotej Świątyni w Amritśa-
rze, w stanie Pendżab i areszto­
wała 20 przywódców separaty­
stów sikhijskich. Świątynia ta,
będąca najważniejszym sanktua­
rium religijnym sikhów, zosta­
ła przekształcona w kwaterę
główną i sztab ekstremistów
sikhijskich, domagających się
ustanowienia tzw. wolnego pań­
stwa sikhijskiego, Khalistanu.

• Podczas manewrów nad Mo­
rzem Śródziemnym myśliwiec
typu F-14 marynarki wojennej
USA zestrzelił przez pomyłkę
amerykański samolot zwiadow­
czy. 2 członkowie załogi wysko­
czyli na spadochronach.

• Rząd grecki zaapelował do
obywateli, aby nie udawali się
do centrum Aten w związku ze

stwierdzeniem tam wysokiego
skażenia atmosfery. Z powodu
schorzeń układu oddychania do
szpitali skierowano kilkaset osób.

• Grupa neofaszystów napa-
dła na biuro Niemieckiej Par­
tii Komunistycznej w Essen. Na­
pastnicy zdemolowali wnętrze i
ciężko pobili interesanta. Policja
ujęła 4 bandytów.

• Na Fidżi, wyspiarskim pań­
stwie na Oceanie Spokojnym,

skich i wiejskich sklepach do
braku jaj i ryb. To jednak w

większości, przypadków wina sa­
mych handlowców, gdyż na ogół
w magazynach są zapasy tych
artykułów. Gorzej z serami
twardymi. Brakuje ich zarówno
w mieście jak i na wsiach. Tu
jednak wiceminister obiecał po­
moc. W najbliższym czasie Kra­
ków otrzyma dostawę 80—100 ton
sera importowanego z Norwegii.

Handlowcy skarżyli się na fa­
talny stan urządzeń chłodniczych,
co praktycznie uniemożliwia
sprzedaż wyrobów mleczarskich,
garmażeryjnych i mrożonek. Tyl­
ko w Nowej Hucie jest około ty­
siąca różnego typu urządzeń
chłodniczych wyprodukowanych
przed laty w 11 różnych pań­
stwach. 200 z tych urządzeń od
dawna jest nieczynnych, dalszych
200 źle chłodzi. Rocznie potrze­
ba do naprawy tych urządzeń 200

agregatów, a otrzymuje się tyl­
ko 6.

Bardzo krytycznie oceniono
funkcjonowanie GS w Zielon­
kach. W sklepach tej gminy
sprzedawano m. in. przetermino­
wane masło, nieczynnych było
wiele placówek, brakowało Chle­
ba. Postanowiono, że jeśli Rada
Nadzorcza GS nie znajdzie roz­
wiązania, to WZGS w Krakowie
skorzysta z prawa spółdzielczego
i odwoła kierownictwo.

Minister Tadeusz Hyla stwier­
dził, że zaopatrzenie Krakowa
nieco się poprawiło. W porówna­
niu, z innymi województwami
nieźle jest zaopatrzony rynek wa­
rzywno-owocowy i mięsny. Mi­
nister poinformował także o sta­
raniach resortu o sprowadzenie z

Bułgarii 300 toń kremu do gole­
nia co powinno zaspokoić potrze­
by. rynku. (ms)

Przed wyborami w ORMO
- Od września do listopada br.

w województwie krakowskim
prowadzona jest kampania wy­
borcza, liczącej prawie 7500
członków Ochotniczej Rezerwy
Milicji Obywatelskiej.

Kończy się kampania wyborcza
na szczeblu podstawowym. W
najbliższym czasie odbędą się
wybory w organizacjach dzielni­
cowych. Konferencja wojewódz­
ka kończąca kampanię planowa­
na jest na trzecią dekadę listo­
pada br.

Krakowski Społeczny Komitet
Ochotniczej Rezerwy Milicji O-
bywafelskiej pod przewodni­
ctwem Władysława Kaczmarka
— sekretarza KK PZPR, pozyty­
wnie ocenił dotychczasowy prze­
bieg kampanii wyborczej. W cza­
sie zebrań prezentowany był
wkład członków ORMO w utrzy­
manie porządku publicznego, o-

chronę mienia, zwalczanie pato­
logii społecznej i zapobieganie
przestępczości. Zastanawiano się
jak lepiej i operatywniej dzia­
łać. aby znacząco ograniczać ne­
gatywne zjawiska godzące w po­
rządek prawny. Zgłaszano wiele
propozycji działań profilaktycz­
nych. szczególnie na terenie za­
kładów pracy, a dotyczących
właściwego zabezpieczenia mie­
nia społecznego, przestrzegania o-

bowiązku trzeźwości dtp. Wskazy­
wano również na potrzebę roz­
budowy organizacji w środowi­
sku wiejskim i wśród młodzieży.
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Czwartek ekologów
Polski Klub

inauguruje dzisiaj
ekologów w nowej
Wyświetlane będą
my. Dzisiaj o godz.
li 91, KDK „Pałac pod Bara­
nami” zaprezentowane
ną filmy amerykańskie o za­
nieczyszczeniach powietrza i
wody oraz o konsekwencjach
narkotyzowania się. Za przy­
kład posłuży kokaina. (ms)

Ekologiczny
"czwartki
formule,

wideofil-
w sa-

zosta-

panuje napięta sytuacja, po wy­
buchu buntu w Więzieniu „Na-
boro”, 23 km na zachód od sto­
licy; Ok. 110 więźniów uciekło.
Setki żołnierzy zablokowały dro­
gę prowadzącą do jedynego lot­
niska międzynarodowego.

• Sąd w Pireusie skazał S
członków załogi greckiego stat­
ku, z którego w 1982 r. wyrzu­
cono do morza 9 pasażerów na

gapę,nakaryod2do3latpoz­
bawienia wolności.

• W wyniku powodzi zginęło
28 osób w stanie Bihar. W ostat-

z dalekopisu
nich 2 miesiącach w Biharze
zmarły na skutek powodzi 724
osoby. Przyczyną większości zgo­
nów są epidemie chorób, spowo­
dowane zanieczyszczeniem i ska­
żeniem wody.

• Hiszpańska policja ujęła na

lotnisku w Palma de Mallorca
(na Majorce) obywatela Iranu,
który przemycał w bagażu 2 kg
czystej heroiny. Wartość narko­
tyku szacuje się na 10 min
larów'.

• Trzęsienie ziemi o sile
ku stopni w skali Richtera
stąpiło w Ekwadorze. Brak

I ;

do-

kil-
na-

do-

KOMITET Wykonawczy OPZZ

rozpatrzył wczoraj sprawy zwią­
zane z zawieraniem branżowych
układów zbiorowych pracy. Pod­
kreślono, że zostały zakończone
trwające blisko 3 lata prace nad
stworzeniem podstaw prawnych
do negocjowania i zawierania
tego rodzaju układów.

PREZYDIUM NK ZSL omówi­
ło projekt CPR na 1988 r. oraz

wyniki konsultacji . w sprawie
wdrażania II etapu reformy.

PROJEKT tez na V Plenum
KC PZPR przedyskutowała Ko­
misja Międzynarodowa KC
PZPR. Podkreślono systematycz­
ną odbudowę pozycji Polski na

arenie międzynarodowej.
TRADYCYJNIE już

„Warszawskiej Jesieni
wręczana jest doroczna
miesięcznika „Poezja”,
roku otrzymał ją Marian Pic-
chal, nestor polskich poetów. Je-

podczas
Poezji”

nagroda
W tym

W 1984 r. Urząd Dzielnicowy w

Nowej Hucie wydzielił część te­
renu koło „Rrefabetu” przy ul.
Centralnej, przeznaczając go na

budowę zespołu usługowo-han­
dlowego. Rzemieślnicy uzyskali
zezwolenia na budowę warszta­
tów. Teren był nie uzbrojony,
dlatego szukano firm, które mo­
głyby doprowadzić prąd, gaz i
wodę.

80 lat ratownictwa
(Dokończenie ze str. 1)

wie w woj. zielonogórskim rela­
cjonuje inż. LEONARD DUDEK:
— Przed 20 laty wywiercono
tam otwór o głębokości ok. 1300
m. Okazało się jednak, że gaz
ma domieszkę 2 proc, siarkowo­
doru i nie nadaje się do eksplo­
atacji. Trzeba było zlikwidować
otwór. 'Wykonaliśmy więc plom­
bę cementową. Do szybu wtła­
cza się najpierw wodę z solą,
a następnie pod ciśnieniem za­
czyn cementowy. Główne nie­
bezpieczeństwo operacji polegało
na możliwości uszkodzenia rur,
mocno zardzewiałych, co dopro­
wadzić mogło do niekontrolowa­
nego wydobywania się gazu. Na­
sza najtrudniejsza akcja? —

Przed laty w rejonie Poznania
zaczął się wydobywać gaz o za­
wartości aż 10 procent siarkowo­
doru. którego zapach czuć było
w promieniu dziesiątków kilo­
metrów. Przy dużym stężeniu
wystarczy parę oddechów — i
człowiek ginie. Karlino? To by­
ła akcja bardzo widowiskowa,
lecz nie tak. niebezpieczna, po­
nieważ nie występowały gazy
truiące.

Okręgowa Stacja Ratownictwa
Górniczego w Krakowie jest wy­
posażona w różnorodny sprzęt
— m. in. ubrania gazoszczelne
odporne na najbardziej agresyw­
ne środki chemiczne, ubrania
termoodnorne itp. Najnowocześ­
niejsze jednak środki i zabezpie­
czenia nie wystarczą — od ra­

townika wymaga sie odwagi, kar­
ności, szybkiej orientacji, odpo­
wiednich kwalifikacji i żelaznego
zdrowia, (ml)

Uwaga odbiorcy gazu
Zakład Gazowniczy Kraków

uprzejmie informuje, że w związ­
ku z koniecznością przeprowa­
dzenia pilnych prac przełącze-
niowych na sieci gazowej w pią­
tek 25 września 1987 r. w godz.
8—22 nastąpi przerwa w dosta­
wie gazu do os. Na Wzgórzach,
Na Stoku, Lubocza, Grębałów,
Wadów, Łuczanowice, Krzyszto-
forzyce, Dojazdów, Sulechów,
Prusy, Kantorowice, Kocmyrzów.

W związku z tym prosimy u-

przejmie odbiorców gazu o nie-
korzystanie w tym czasie z Przy­
borów gazowych i pozamykanie
kurków przed przyborami gazo­
wymi.

Bliższych informacji udziela
Rozdzielnia Gazu Nowa Huta,

os. Kolorowe paw. 10, teł. 44-14-26
oraz Zakładowa Dyspozycja Ga­
zem ul. Gazowa 16, tel. 66-05-22,
teL 66-50-36 czynne całą dobę.

niesień na temat ofiar bądź strat

materialnych.
• W Libanie zamknięte zosta­

ły urzędy, banki, sklepy, szko­
ły. Na apel powszechnej konfe­
deracji pracowników Libanu ty­
siące ludzi wzięło udział w straj­
ku, protestując przeciwko gwał­
townie pogarszającym się wa­
runkom życia,
przyczyną strajku
rządu o podwyżce
o ponad 2 razy.

• Nadmierna prędkość była
przyczyną katastrofy, jakiej u-

legł w rejonie Fryburga pociąg
drogowy, przewożący benzynę.
Cysterna wpadła w poślizg i
przewróciła się. Wypłynęło ok.
11 tys. litrów benzyny, której
duża część przedostała się do
przewodów kanalizacyjnych.

• Z prędkością dochodzącą do
100 km/godz. natarł na Karaiby
tropikalny huragan „Emily”.
Zniszczone zostały drogi, mosty
i linie elektryczne. Poważnie u-

cierpiały plantacje bananów.
• Do 40-godzinnego strajku

przystąpiło 250 tys. pracowników
plantacji cukru w ^brazylijskim
stanie Pernambuco, domagając
się podwyższenia płac i” popra­
wy warunków pracy.

Bezpośrednią
była decyzja
cen benzyny

go pierwszy tomik „Krzyż ■
miasta” wydany został w 1929 r.

W 20. ROCZNICĘ pobytu gen.
Charlesa de Gaulle*a w Zabrzu,
odbyła się tam uroczysta sesja
MRN. Zdecydowano o ufundo­
waniu popiersia tego wybitnego
męża stanu, które stanie w tym
mieście.

JESZCZE niedawno polski pla­
kat był towarem eksportowym.

Z Bcraiui
Dziś coraz częściej przegrywa w

rywalizacji z artystami z innych
państw. Wpływa na to m. in. zła
jakość papieru i farb. Mówiono
o tych sprawach na II Walnym
Zjeżdzie Członków Stowarzysze­
nia Polskich Artystów Grafików
Projektantów.

CUKROWNIA w Żninie w

woj. bydgoskim, jako pierwsza
w kraju rozpoczęła przerób bu-

Firmy, które zgodziły się do­
prowadzić wodę żądały wielkich
sum. Dlatego rzemieślnicy zwró­
cili się do zastępcy dyrektora
Przedsiębiorstwa Zaopatrzenia
Rolnictwa w Wodę „Wodroł” o

przyjęcie zlecenia. Ten zakład nie
może jednak wykonywać prac dla
prywatnych osób. Dlatego wice­
dyrektor zaproponował, że on o-

raz kierownik jednej z budów
prowadzonej przez „Wodrol” wy­
konają to zadanie w godzinach
nadliczbowych. Podpisano stoso­
wną umowę, która gwarantowa­
ła wykonawcom 800 tys. zł za

wykonanie wodociągu.
W kwietniu 1985 roku przy ul.

Centralnej pojawili się pracowni­
cy „Wodrolu” oddelegowani na

budowę w Pieskowej Skale. Kie­
rownik, nie tłumacząc, dlaczego
zmienia im miejsce pracy, skie­
rował ich do Nowej Huty. Spro­
wadził też koparkę. Oczywiście w

firmie wszyscy sądzili, że' bry­
gada ta pracuje w Pieskowej
Skale.

Budowę wodociągu nadzorowali
wicedyrektor i kierownik. Brako­
wało materiałów, więc brali je z

własnego przedsiębiorstwa rozli­
czając zużycie na budowie w

Pieskowej Skale.
W lipcu 1985 roku wodociąg

został zgłoszony do odbioru w

MPWiK. Wicedyrektor i kiero­
wnik zainkasowali 850 tys. zł do
własnych kieszeni i udzielili gwa­
rancji na 3 lata.

Na wniosek nowohuckiej mili­
cji Izba Skarbowa wyliczyła, że
straty „Wodrolu” wyniosły co

najmniej 450 tys. zł, w tym ko­
szty samych materiałów 142 tys.
zł. (s)

POSZUKUJĘ pokoju od zaraz. Tel. 11-
-63-23____________________ g-36170

POSZUKUJĘ M-l, M-2. Czynsz za rok
z góry Oferty 36171 „Prasa” Kraków,
Wlślna 2___________________

SKODĘ S 100L, po wypadku — sprze­
dam. Tel. 48-40-74, po 18 g-36132
MIESZKANIA jedno- lub dwupokojo-
wego na co najmniej rok — zdecydo­
wanie poszukuje. Oferty 36205 „Pra­
sa” Kraków. Wlślna 2

_________

260 ms blachy ocynkowanej falistej
lub trapezowej — kupię. Tel. 76-34-33 .

18—20
_________ g-36139

CYKLINOWANIE, lakierowanie, wos-
kowanle — Głowacki, tel. 48-55-19
POSZUKUJĘ garażu lub pomieszcze­
nia magazynowego. Oferty 36087 „Pra-
są" Kraków Wlślna 2

_________ _

ASYSTENT Akademii Medycznej —

poszukuje garażu. W rozliczeniu mo­
żliwa pomoc w nauce. Oferty 36089
„Prasą” Kraków, Wlślna 2_________
CENTRUM! 2 pokoje, komfortowe,
ogrzewanie elektryczne, I p„ 65 ms
l pojedynkę. 30 ms — zamienię na
3 lub 4 pokoje superkomfortowe. Ofer-
ty 36090 „Prasa” Kraków. Wiś’na 2

POSZUKUJĘ pomieszczenia na ciche
rzemiosło. Najchętniej w Krowodrzy.
Oferty 36095 „Prasa” Kraków, Wiśl-
na 2________________________ _

FIATA 125 (1500) 1979 — sprzedam. Tej.
21-35-96________ ■_________ g-36096
PRZYJMĘ do pracy na doskonałych
warunkach z aktualną książeczką zdro-
wia. Cafe „Cabaret", Ziai 6 od godz. 9
KUPIĘ pianino lub mały fortepian.
Tel. 11-20-76_________________g-36098
ZAŁOGOWSKA Barbara, zam. Kra­
ków. ul. Ujejskiego haf4 zgubiła le­
gitymację studencką, wydaną przez
UJ_______________________ g-36218
OWCZARKI niemieckie po champio­
nie — sprzedam, zawadzkiego la/26
MŁODY (26 lat), posiadający zakład
prywatny — poszukuje pilnie pokoju
lub garsoniery. Oferty 36100 „Prasa”
Kraków. Wiś’na 2_____
SCHNEIDER 6123. kolor, drukarka
DMP-200 po atrakcyjnej cenie, pry­
watnie lub instytucji — sprzedam.
Tel, 37-52-63

_____ _________ g-36186
ATARI. Amstrad. Commodore, Spec­
trum — programy. Mapasóft. Koś­
ciuszki 82________________ g-36129
SUKNIĘ ślubną na 168 cm — sprze­
dam.. Kraków. Kraka 1_______ g-36217
TELEWIZOR kolorowy Rubin 714 -

sprzedam. Nowa Huta, os. Piastów
14/3_________ g-36304
JAMNIKI — sprzedam. Kie’ecka 18/2
MAŁŻEŃSTWO studenckie — obco­
krajowców — poszukuje samodzie’ne-
go 3-. 4-pokojowego lub willi z tele-
fonem, w oko’icy miasteczka studen­
ckiego lub śródmieścia. Oferty 36191
„Prasa” Kraków, Wlślna 2

Z najgłębszym żalem zawiadamiamy, że w dniu 19 września 1987 r.

zmarł nagle w Warszawie

WIKTOR SĄDECKI
aktor Starego Teatru im. Heleny Modrzejewskiej w Krakowie, wiel­
ki artysta scen polskich, wspaniały Człowiek i najlepszy Przyjaciel.

Osierocił nasz Teatr, scenę polską, Kraków.
Żonie i Córce Zmarłego składamy wyrazy serdecznego współczu­

cia. Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 28 września o godz. 10
na cmentarzu Rakowickim w Krakowie.

ZESPÓŁ STAREGO TEATRU

raków cukrowych 1 tegoroca-
nych zbiorów.

URODZONY w Szczecinie chło­
piec, którego matka, 22-letnia
mieszkanka tego miasta zapłod­
niona została pozaustrojowo,
przebywający w inkubatorze,
czuje się dobrze, podobnie jak
jego matka.

W MIELECKIEJ WSK PZL 23
bm. odbyła się uroczystość prze­
kazania wojskom lotniczym o-

statniego egzemplarza z podjętej
tu przed 25 laty seryjnej pro­
dukcji samolotu szkolno-trenin-
gowego TS-11 „Iskra”, który był
pierwszym skonstruowanym w

Polsce samolotem wojskowym o

nanędzie odrzutowym.
ZMARŁ znany na Wybrzeżu

rzeźbiarz Romuald Frajer, twór­
ca gdańskiego teatrzyku rąk „Co
to”, którego spektakle w latach
1956—64 oglądała publiczność ca­
łej Polski.

Zbigniew Michałek

wARiKKPZPR

Wczoraj zastępcą członka Biu­
ra Politycznego, sekretarz KC
PZPR Zbigniew Michałek s,pot­
ka! się z aktywem Akademii
Rolniczej im Hugona Kołłątaja
w Krakowie Omawiano niektóre
problemy, uczelni, przygotowują­
cej się do obchodów 100-lecia u-

niwersyteckich studiów rolni­
czych. AR spełnia istotną rolę w

kształceniu kadr i rozwijaniu ba­
dań naukowych służących zabez­
pieczaniu prawidłowego funkcjo­
nowania kompleksu gospodarki
żywnościowej. .Obecnie na 6 wy­
działach i 2 oddziałach w Krako-
kcwie oraz na 2 wydziałach filii
w Rzeszowie kształceni są spe­
cjaliści dla wszystkich dziedzin
ogrodnictwa, leśnictwa i przemy­
słu spożywczego. Podczas spotka­
nia dyskutowano też problemy
aktualnej sytuacji W rolnictwie.

Zbigniew Michałek spotkał się
także z kierownictwem KK PZPR.
Omówiono problemy krakowskie­
go rolnictwa i poprawy zaopa-.
trzenia aglomeracji .krakowskiej
w żywność.

IV roku największym
miastem w USA będzie Los

; Angeles, które wg prognoz Biu­
ra Analiz Ekonomicznych ma li­
czyć wówczas 8.870 tys. miesz­
kańców. Nowy Jork na przeło­
mie stuleci będzie liczył - tylko
8.843 tys. ludzi. Kolejnymi mia­
stowi w USA będą Chicago z
6.131 tys. osób, Filadelfia (4.914
tys.), Boston (4.301 tys.) oraz

'. Detroit (4.265 tys.).
*C i ■■«>.<» i

Ogłoszenia feltś
PILNIE poszukuję mieszkania 2—3 -po-
kojowego — do wynajęcia. Tel. 37-83 -

-42, 16—21
___________________g-35346

MIESZKANIE kwaterunkowe. 2-poko-
Jowe 52 ms — zamienię na większe,
3—4-pokojowe Tel. 44-37-41, po 17
TELEWIZOR Rubin 714 - sprzedam.
Tel, 47-12 19, po 16__________ g-36303
MURARZY, chętnie rencistów — za-

trudnie, Tel. 12-29-77
______________

MIESZKANIA 2—3-pokoJowego, z te­
lefonem ewentualnie w willi na rok
— poszukuję. Tel. 66-18-74

_____g-36226
SPRZEDAM sypialnię Oker lub za­
mienię na gabinet biblioteczny. Tu­
rystyczna 5/14______________ g-36225
POTRZEBNA gospodyni 40—55 lat. do
prowadzenia domu. Chętnie z prowin­
cji. Oferty 36149 ,Prasa” Kraków,
Wiś’na 2________________________
SAMODZIELNE mieszkanie w cen­
trum. z telefonem — wynajme stu­
dentowi z USA. Oferty 36150 „Prasa”
Kraków. Wlślna 2

____________

BLACHĘ falistą na garaż — sprzedam.
Oferty 36147 „Prasa” Kraków, Wlśl-
na 2_________ __________________

GARAŻ blaszany przy Kapelance —

do wynajęcia. Tel. 66-15-31 g-36220
POKOJ, kuchnia, superkomfortowe,
os. Wieczysta - zamienię na podobne,
bliżej centrum. Teł, 12-64-87 g-36035
SUPERNOWOCZESNĄ drukarkę Star
Radix 15x — sprzedam. Tel. 66-69-44
ZAKŁAD szklarski w dobrym punk­
cie — z powodu wyjazdu odstąpię.
Oferty 36041 „Prasa" Kraków, Wiśl-
na 2____________________________
WYNAJMĘ pokój studentce. Ul . Żu-
łowska 43a_______________ g-36174
ULTRASONOGRAF zachodni, prywat­
nie lub Instytucji - sprzedam. Te’.
37-52-63

_____________________ g-36185
ŚWINOUJŚCIE! M-2. spółdzielcze —

zamienię na podobne. Kraków lub
b’iskie oko’lce. F . Antoniak, Świno­
ujście, Matejki 10/14________ g-36180
RZEP czarny — sprzedam. Oferty
36177 „y-asa” Kraków, wiślna 2
ŁADNE mieszkanie spółdzie'cze. 42 nu

2-pokojowe. 1 piętro, telefon, os. Boh.
Września — zamienię na większe.
Oferty 35499 „Prasa” Kraków, Wiśl-
na 2___________________
60 ms blachy trapezowej — kupię.
Kraków, tel. 37-90-95

_____ g-36408
MALARZY wvkwa’lfikowanych — za­
trudnię, Teł, 55-43-71 . po 15 g-36207
SPRZEDAM mixerv stereo. Ve-mona,
Peąyęy Teł. 0 115 211-27, wieczo-em
MASZYNĘ dziewiarską z programato­
rem - kupie. Te’. 12-32-20 g-36126
STUDENCKA Spółdz!e’nia P-acy
„Ro’nik-Service" wynalmle na ce’e
biurowe dom lub Jego cześć w oko’l-
cy centrum, chetnie z te’efonem i ga­
rażem. Oferty K-8839 „Prasa” Kraków,
Wiś’na 2
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Młodzi Węgrzy
nie uciekają ze wsi

Wciąż ciekawią nas węgier­
skie doświadczenia ekono­
miczne, mimo iż słychać

że nad Dunajem, pomimo konse­
kwencji i cierpliwości we wpro­
wadzaniu reformy gospodarczej
pomimo śmiałych rozwiązań po­
mimo dostatku dóbr w sklepach
(ale bardzo drogich!) ostatnio nie
najlepiej się dzieje Jakie jest
obecne węgierskie rolnictwo?
Krakowianin inż ADAM OSTRO­
WSKI, członek prezydium Zarzą­
du Głównego Stowarzyszenia In­
żynierów i Techników Rolnictwa
często gości w węgierskich spół­
dzielniach produkcyjnych. Wła­
śnie powrócił z kolejnego obja­
zdu siedmiu spółdzielni w połu­
dniowo-wschodnich Węgrzech

biórąc także udział w przygoto­
waniach do podpisania porozu­
mienia o dalszej współpracy po­
między SITR a MAE (węgierskim
odpowiednikiem Stowarzyszenia)

— Czy młodzi Węgrzy tak jak
młodzi Polacy, uciekają ze wsi
do miast?

— A dlaczego mieliby uciekać,
skoro na wsi mają wszystko: mo­
żliwości zarobku nie mniejsze niż
w mieście, dobre warunki pracy
w spółdzielniach nasyconych
sprzętem rolniczym, pomoc w bu­
downictwie indywidualnym, a

ponadto kino video, knajpki, ka­
fejki... Tam nie ma problemu
braku rąk do pracy — na wsi
średnia wieku wynosi ok. 40 lat!

_— Węgierski model rolnictwa
różni się znacznie od naszego
Dominują spółdzielnie produkcyj­
ne, rolników indywidualnych jest
niewielu, także PGR-y są rzad­
kością. Czy więc pracownicy spół­
dzielni — to rolnicy, czy robotni­
cy?

— Przy dużej mechanizacji, o-

pracowanej w szczegółach te­
chnologii uprawy, znakomitych
warunkach socjalnych — praca
w spółdzielni podobna jest do
pracy w fabryce choć odbywa
się na ogół pod gołym niebem
Zresztą, w większości spółdziel­
ni rozwija się coraz bardziej
przetwórstwo, a więc rośnie licz­
ba stanowisk pracy typowo ro­
botniczych — np w suszarniach
wytwórniach pasz serwisach te­
chnicznych. przetwórniach owo­
cowo-warzywnych produkujących
soki i in W n’’ektórvch spółdziel­
niach. jakie, widziałem w woje­
wództwie Rśkóscsaba udział pro­
dukcji przetworzonej w zysku
wynosi 30 i wiecei procent Podo­
bną zasadę — przetwarzania wła­
snych plonów — stnsuie u nas z

powodzen:em ..IGLOOPOL”
— Choć w krajobrazie węgier­

skim dominują wielkie obszary
rolne należące do spółdzielni, li­
czne sa także małe gospodarstwa
Co sie na nich uprawia i hoduje?

— Są to w większości 60-aro-
we działki należące do członków
spółdzielni Na mocy umowy
spółdzielnia gwarantuje dostawy
nasion, sadzonek albo piskląt, ku­
pując następnie produkt gotowy
— np drób W ten sposób ukie­

runkowuję się produkcję praco­
chłonną, co opłaca się zarówno
spółdzielni, jak i właścicielowi
działki Średnio w roku członek

spółdzielni zarabia 65—85 tysię­
cy forintów a dodatkowo z dział­
ki przyzagrodowej — 15—25 tys
ft Przejawów kryzysu, widoczne­
go w mieście, na wsi węgierskiej
nie dostrzegłem

— Czyżby? Przejeżdżając przez
Węgry obserwowałem dziesiątki
tysięcy hektarów upraw kukury­
dzy prezentującej sie dość mar­
nie, zapewne z powodu tegorocz­
nej suszy.

— Istotnie, na Węgrach mści
się monokulturowy charakter ich
rolnictwa. Uprawia się przede
wszystkim kukurydzę i słoneczni­
ki, trochę tylko pszenicy bura­
ków, soi. warzyw. Gdy więc na-

staje- rok nieurodzajny, lub spa­
da cena na rynkach światowych
— to dla nich poważny problem
Ponadto, wieloletnie uprawy na

tych samych terenach tych sa­
mych roślin wywołują powsta­
wanie szczególnie niekorzystnej
mikroflory Przyrosty plonów
stają się zbyt małe wobec nakła­
dów. Toteż z punktu widzenia a-

grotechniki trzeba zmodyfikować
charakter upraw Węerzy przy­
gotowują sie do znacznego zróż­
nicowania swej produkcji rolnej
Stąd między innymi ich żywe o-

statnio zainteresowanie naszymi
doświadczeniami w uprawie zie­
mniaków Możemy się więc wza­
jemnie sporo nauczyć.

Rozmawiał:
MAREK LOVELL

W JOZOWSMIB

Totemy
Trudno powiedzieć, czy więcej

było mieszkańców Jazowska

czy nas, dziennikarzy z całej
Polski na wieść o wernisażu to­
temów Władysława Hasiora i
strachów miejscowych twórców
w Wiejskiej Galerii Sztuki w Ja­
zowsku. Wiejska Galeria pod
Nowym Sączem to swego rodzaju
ewenement Powstała przed czte­
rema laty dzięki małżeństwu, pa­
sjonatów Kazimierze i Stanisła-

kontra
wowi Dudom. Ona nauczycielka
wiejska, on rencista. W swym
wiejskim domu postanowili go­
ścić sztukę największego forma­
tu. Uważano, że są fantastami. Te­
raz nikt tak nie myśli, bo werni­
saż Władysława Hasiora to 56
ekspozycja w domu Dudów na

skraju wsi Goszczono tu już ar­
tystów wybitnych. Ten wernisaż
miał jednak charakter szczegól­
ny, sławny artysta poprosił bo­
wiem, by równolegle z pokazem

jego prac grupa amatorów, którzy
w naturalny sposób skupili sie
wokół Galerii, zaprezentowała
swoje strachy

Władysław Hasior powiedział
nam: „W tym miejscu powstała
szansa naturalnej konfrontacji z
twórcami nie wiedzącymi, że
stworzyli inspiracje mojej sztu­
ki. Moje kompozycje wywodzą
się z impulsów, które pokazał’.
Od lat kolekcjonuję fotogramy ta­
kich obiektów. Najbardziej bawi

strachy
mnie to, że są swobodni, wolni
od konwencji, teorii, jaka ma być
np. gama kolorystyczna. To wie­
dzą profesorowie z Akademii,
których nie ma w polskim pejza­
żu. Wolą szkliste parkiety. Zale­
żnie od szklistości parkietu, do­
wiadujemy się o blasku kultury
polskiej”.

— Ale przecież w Zakopanem
mą Pan swoją Galerię z... parkie­
tami?

— „W Zakopanem mam stałą
galerię i żyję w niej w nastroju
mojej wystawy. Tu przyjecha­
łem na cudowną zabawę Wysta­
wiamy z miejscowymi amatorami

swoje kompozycje i ponoć po ką­
tach słychać szepty, że przegra­
łem te zawody!”

Władysław Hasior nie prze­
grywa zawodów, to oczywiste.
Wystawa w Jazowsku dowodnie
świadczy o wzajemnych rela­
cjach, z których jednak czerpie
się od niego. On zaś sycić się mo-

Sir. 3

1 Zaświadczenie od lekarza
t Matka. Mam ciężko chore 3-
I letnie dziecko. Wiem, że powin-
i nam otrzymywać zwiększony
(1 zasiłek rodzinny, tylko nie wiem,

i gdzie się udać w tej sprawie.
,1 Aby otrzymać zwiększony za-

I sitek na dziecko przewlekle cho-
I re, m. in. na celiakię, cukrzycę,

II fenyloketonurię potrzebne jest
i zaświadczenie lekarza
I społecznego służby
i' stwierdzającego taką chorobę.
,1 Zaświadczenie to należy przedło-

I żyć w zakładzie pracy, który
| prześle go do Wydziału Zasił-

l ków ZUS. (dag)

[ Limit kilometrów
i Pracownik. Korzystam z wła-

\ snego samochodu do celów służ-
£ bowych. Chciałbym wiedzieć, ile
r teraz wynosi miesięczny limit
7 kilometrów i jakie są stawki?
) Gdzie można znaleźć przepisy w

I tej sprawie?
l Miesięczny limit przebiegu ki-
I lometrów może być ustalony w

I różnych granicach: na obszarze

gminy lub miejscowościach do 100
1 tys. mieszkańców — do 270 km,

w miejscowościach powyżej 100

tyś. do 250 tys. mieszkańców —

i do 360 km, w miejscowościach
I powyżej 250 tys. mieszkańców
i oraz gdy przejazdy lokalne od-

, bywają się na obszarze 2 lub
l więcej gmin — do 500 km. Staw­

ki za jeden kilometr przebiegu
,1 wynoszą: 12 zł dla samochodu

1 osobowego o pojemności skoko-
'iwejsilnikado900cm8i16zł—

I przy pojemności powyżej 900
cm’. Reguluje to Zarządzenie

I Ministra Komunikacji z 29 czer-

I wca 1987 r. w sprawie używa-
l‘nia pojazdów samochodowych do

. celów służbowych (MP’ nr 19
z 1987 r.). (tes)
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Książka Mieczysława Ra­
kowskiego część I i teraz

część II „Czasów nadziei
i rozczarowań”, przełamuje
sposób pisania
ności”
walki
muje
kania
nika .

____

ło się kierownictwo nowego
Związku Zawodowego (wbrew
werbalnym deklaracjom, za­
wartym też w Statucie), ale
szeroko komentuje fakty i
wydarzenia polityczne, któ­
rych nie brakowało w 81 roku.

Została skomponowana cie­
kawie. w formie rozmowy a-

nonimowo zresztą występują­
cych dziennikarzy z „Polity-.
ki”, byłych kolegów redakcyj­
nych wicepremiera, z głów­
nym strategiem „Iini porozu­
mienia”, odpowiedzialnym
przed Rządem za kontakty
ze związkami zawodowymi.
Mieczysław Rakowski
zentuje więc oficjalne stano­
wisko Rządu, a także ~

wobec .Solidarności”,
trakcie rozmowy ponosi
temperament publicysty, da-
je często wyraz swym osobi­
stym przekonaniom, a nawet

subiektywnym nastrojom, co

czyni jego wypowiedzi czytel-
niczo atrakcyjne.

Książka na pewno nikogo
nie znudzi, chociaż może zde­
nerwować. zbulwersować lub
zafascynować, jeżeli trafi
na czytelnika ulegającego
czarowi osobowości autora.

Napisałem/ autora, bo au­
torstwo Rakowskiego wy­
bija się tu na plan pierwszy.
Rozmówcy, przytłoczeni indy­
widualnością, a także zapew­
ne wysoką funkcją, swego
byłego Szefa, zadają na ogół
pytania porządkowe, i tylko
czasem trafiają im się celne
riposty lub pytania bardziej

o „Solidar-
'

wynikający z ostrej
politycznej. Przeła-

bez specjalnego wni-
w racje przeciw-

Partii. jakim okaza-

repre-

Partii,
ale w

go

Strategia

9

I

01211771

dociekliwe w rodzaju: ^..kon­
sekwentnie starasz się udo­
wodnić, że przywódcy „Soli­
darności” nie chcieli porozu­
mienia, a tu nagle dochodzi
do wspólnych ustaleń”,

Ta sprawa zresztą to cen­
tralny motyw książki II część
poświęcona jest już bowiem
czasom, które 'rozpoczął IX

Nadzwyczajny Zjazd PZPR, a

zakończyło mocnym akordem
i wymowną pointą obwiesz­
czenie o wprowadzeniu przez
Radę Państwa stanu wojen­
nego na całym obszarze Rze­
czypospolitej i ukonstytuowa­
niu się Wojskowej Rady Oca­
lenia Narodowego. Zjazd —

jak podkreśla Rakowski —

budził nadzieję na możliwość

kontynuowania linii porozu­
mienia. dowodząc autentycz­
nego odradzania się Partii,
która poddała swą dotychcza­
sową działalność samokryty­
ce i wytyczyła nowe kierun­
ki swej przywódczej w naro­
dzie roli. Nie zostało to nie­
stety docenione przez coraz

bardziej wrogo do władzy
nastawione kierownictwo „So­
lidarności”, ulegające naciskom
ekstremistów, w rodzaju
Gwiazdy, Jurczyka i niektó­
rych doradców z Geremkiem
na czele. Takie stanowisko
potwierdził w całej rozcią­
głości Zjazd „Solidarności”,
na którym jak zaznacza

autor — nie akcenty samo-

krytyki i rozsądku nadawały
ton buńczucznym wypowie­
dziom większości delegatów.
Znalazło to też wyraz w licz­
nych uchwałach.

Najciekawsze w książce
wydają się relacje Ra­
kowskiego z nieudanych

rozmów sierpniowych, których
wynik zaniepokoił opinię pu­
bliczną. ora2 z próby utwo­
rzenia przez Rząd Rady Po­
rozumienia Narodowego. Ta
ostatnia inicjatywa została
storpedowana przez „Solidar­
ność”, która dążyła do powo­
łania Społecznej Rady Gos­
podarki Narodowej oraz stwo­
rzenia w zakładach pracy au­
tentycznych samorządów, róż­
niących się w koncepcji od
wniosków rządowych w tej
sprawie przesłanych Sejmo­
wi. Te zabiegi uważał Rakow­
ski za niszczenie fundamen­
tów Rzeczypospolitej i stop­
niowe przejmowanie władzy.
Na projekt utworzenia SRGN
Komitet Rady Ministrów ds.
Związków Zawodowych zare­
agował ostro i zdecydowanie
negatywnie:

„Tak sformułowanej kon­
cepcji Rady — stwierdzano w

oświadczeniu — nie przyjmu­
jemy, ponieważ nie stanowi
ona żadnej w ogóle platfor­
my współpracy z władzami
państwa. Jest natomiast za­
machem na struktury pań­
stwa zmierzającym w istocie

do obalenia porządku konsty­
tucyjnego, cofnięcia demokra­
tycznych przemian i utworze­
nia w to miejsce totalitarnej
dyktatury związku «Solidar-
ność»”.

W tym czasie, a był to li­
stopad, Rakowski nie miał już
złudzeń w sprawie powodze­
nia dalszej polityki porozu­
mienia. Ogarnął go „stupro­
centowy”, jak' podkreśla, sce­
ptycyzm. Nie ukrywa też, źe
był on pierwszym „cywilem”,
który zwrócił się do genera­
ła armii Floriana Siwickiego,
wówczas szefa sztabu gene­
ralnego LWP, 2 sugestią, źe
„jedynie wojsko jest w sta­

nie położyć kres niszczyciel­
skim procesom, które ogar­
nęły nasz kraj”.

Rakowski wypowiada się
■szczerze i otwarcie, pewny

swych racji. Ale jako długo­
letni publicysta, człowiek wy­
kształcony i inteligentny, zda-
je sobie jednocześnie sprawę,
że ostateczne racje, w kate­
goriach politycznych i moral­
nych, które nie muszą się
wykluczać, przyznaje dopiero
po . latach historia, i to też
nie zawsze. Książkę swą, su­
biektywną w charakterze mi­
mo wielu zawartych w niej
dokumentów, traktuje więc
jako „materiał do przemy­
śleń”. W części II pobrzmie­
wa tonacja minorowa, roz­
czarowanie zdominowało na­
dzieję.

W następnym felietonie o

innego rodzaju rozmowie —

rozmowie Stanisława Beresia
ze Stanisławem Lemem (WL
1987).

BOGDAN ROGATKO

Mieczysław F. Rakowski: “

„Czasy nadziei i rozczaro- S
wań”, cz. n, „Czytelnik”,
Warszawa 1987, str. 430, ce- , «

na 600 zł.

te niepowtarzalną serdecznością 1
zainteresowaniem wsi, która do
siebie sprowadziła wielką sztu­
kę, wolna przy tym będąc od
kompleksów

Tekst i zdjęcia:
JADWIGA RUBIS
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Z inicjatywy PAN

Grzyby i człowiek
Ten rok obrodził w grzyby, ob­

rodziły . też imprezy im poświę­
cone. Po wystawie .żywych”
grzybów w Krakowie która cie­
szyła się dużym powodzeniem,
krakowski Oddział PAN organi­
zuje cykl

'

wykładów w ramach

swej wszechnicy .Przyroda i
człowiek” Prelekcje w semestrze

jesiennym poświecone będą
„Grzybom w życiu człowieka” /

Na początek — 6 października
br — doc dr Władysław Woje­
woda z Instytutu Botaniki im
Wł Szafera PAN odpowie nam

na pytanie „Czy grzyby kapelu­
szowe muszą wyginąć?" W ty­
dzień później doc dr hab Jan
Grzybek z Katedry Botaniki Far­
maceutycznej AM będzie mówił o

leczniczych Właściwościach grzy­
bów wieloowocnikowych Nato­
miast prof dr hab Stanisław
Kohlmiinzer swój wykład poświę­
ci hodowlom myceliarnym grzy­
bów, jak® źródłom substancji
leczniczych.

O rozpoznawaniu i leczeniu o-

strych zatruć grzybami mówić
będzie doc dr hab Janusz Pach
z Kliniki Toksykologii AM. zaś
prof dr hab Marta Dołeżałowa
będzie omawiać problem jak
grzyby w domu działają na zdro­
wie człowieka

Spore zainteresowanie wzbudzą
z pewnością wykładj praktyczne
rady dr Janusza Kalbarczyka z

Instytutu Produkcji Ogrodniczej
AR z Lublina, który zajmie sie
amatorską uprawą grzybów

(za)

; Odszkodowanie będzie
7 -bonifikata również

I Zdzisław iV. Jechałem włas-

(nym samochodem i zaszła ko-

, nieczność wymiany koła. Pod-
i czas naprawy samochód spad! z

I podnośnika i piasta koła uderzy-
/ ła mnie w nogę, łamiąc palec
J u nogi. Niezdolność do pracy

I trwała ponad miesiąc. Chcę u-

l biegać się w PZU o odszkodo-
C .wenie z powodu tego wypadku.
£ Czy nie spowoduje to utraty

■f bonifikaty, jaką otrzymuję z

f PZU za bezwypadkową jazdę?
f Nie, tzw. szkody osobowe, a
'

więc obrażenia ciała, nie mają
} wpływu na utratę bonifikaty,’

I która zależna jest jedynie od
I powstałych szkód rzeczowych.
, Może więc Pan wystąpić do PZU

otrzymać wówczas odszkodo-
I wanie z powodu następstwa nie­

szczęśliwego wypadku. Jedno-
I cześnio nadal będzie Pan korzy-
| stał z bonifikaty za jazdę bez
I wypadku, (ja)
' Podział do użytkowania
I Z.R. Jesteśmy wraz z trojgiem
i rodzeństwa współwłaścicielami

II domku z ogrodem, zapleczem
I. itp. Są między nami stałe spo-
i ry, co kto ma prawo uży-
I wać. Jak się prawnie rozwiązu-
7 je takie sytuacje?

i1 Każdy ze współwłaścicieli mo-

(; że wystąpić do sądu z wnio-
I skiem o określenie form i za-

I kresu podziału wspólnej rzeczy
1, do użytkowania, Sąd w orzecze-

niu może wyodrębnić pewne
i części nieruchomości do wyłącz-
l nego użytkowania przez danego

współwłaściciela. (JP)

Krople bursztynowe
Czytelniczka. Posiadam uszko­

dzoną figurkę z bursztynu, której
nie da się naprawić Słyszałam
w radiu, że można otrzymać z

bursztynu krople, które mają
zastosowanie przy przeziębie­
niach. Jak je można otrzymać?

Do otrzymania kropli niezbęd­
ny jest bursztyn nieszlifowany
w małych kawałeczkach. 2,5 dkg
bursztynu należy zalać 1/4 1 spi­
rytusu o stężeniu 95 proc. —

najlepiej w kryształowej karaf­
ce. Nalewkę pozostawiamy na 3

miejscu
dziennie

Krople
butelki

możemy
go spi­

rytusem). Krople bursztynowe
mają zastosowanie przy migre-

r — naciera-

(cc. [Wir . .................
_

tygodnie w ciemnym
(pamiętając, aby 2 razy

(potrząsnąć naczyniem,
(zlewamy do ciemnej
((bursztyn ponownie
(wykorzystać,, zalewając
'rytusem). p— •

•nach, bólach głowy —

(my nimi czoło na wysokości no-

(sa, skronie, dołeczki za usza-

( mi raz dziennie. (Iw)

( Usunięcie tatuażu
( „Podgórzanin”. Proszę o adres

( gabinetu kosmetycznego, w któ-
f rym można usunąć tatuaż.

£ Z tym problemem radzimy
(zwrócić się do Przychodni Chi-

rurgii Plastycznej w Krakowie,
( ul. Mazowiecka 74. (Iw)
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KURSY:
O radiowo-telewizyjne Ii U

stopnia
0 diagnostyki samochodo­

wej
O obsługi Fiata 126p
0 kinooperatorów
O obsługi autoklawów
O wstrzeliwania kołków

aparatem „Grom” i
„Hilti-

O maszynopisma

organizuje
Zakład Doskonalenia

Zawodowego w Krakowie.

Kursy organizowane są
dla osób indywidualnych
brąz na zlecenia zakładów
pracy.

Informacje l zapisy Kra­
ków, ul. Dietla 38, pokój nr

1, w godz. 8—17, tel. 66-10-88
66-62-44.

K-7715

pracujący kawaler — poszukuję
pokoju ■z używalnością kuchni, w

Krakowie. Oferty 33450 „Prasa" Kra­
ków, Wiślna 2.

Z MIESZKANIA dwupokojowe, super­
komfortowe spółdzielcze — zamie­
nię na jedno 4-pokojowe równorzędne
lub 1 mieszkanie 42 mz — na 3-po-
kojowe, superkomfortowe. Oferty
03502 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

2 POKOJE, kuchnia, Azory — sprze­
dam. Oferty 33512 „Prasa” Kraków
Wiślna 2.

LUBIN, woj. legnickie. Spółdziel­
cze superkomfortowe, czteropokojo-
iwe, 64 mz — zamienię na podobne, w

Krakowie lub okolicy. Oferty 33766
„Prasa” Kraków. Wiślna 2.

Dąbie. Zamienię garsonierę, z te­
lefonem — na większe, w tym sa­
mym rejonie. Teł. 11-30-14, wieczo­
rem. g-33768
MIESZKANIE trzypokojowe, w Kra­
kowie lub Nowej Hucie — kupię. O -

ferty 33786 „Prasa” Kraków Wiślna 2.

MAŁŻEŃSTWO Z dzieckiem - po­
szukuje samodzielnego mieszkania.
Tel. 48-16-59. g-33367

SUPERKOMFORTOWE, 36 mZ, nowe,
pokój, jasna kuchnia, loggia, telefon
centrum — zamienię na pokój z

wielką kuchnią, duże przyna’eżności
lub dwupokojowe. Oferty 33940 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

PRACA
GARSONIERĘ superkomfortową —

zamienię na większe mieszkanie. Teł.
(1'1-74-32. g-33832

PRZETARGI

MECHANIKA samochodowego, ren­
cistą, ucznia — przyjmę. Auto-service,
Kraków, ul. Nad Sudołem 6.

PRASOWALNIA bielizny — T. Kli­
mek. Kraików, Sowińskiego 2 — za­
trudni pracownika na pół etatu.

KRYNICA! Własnościową garsonierę
— zamienię na Kraków, Wrocław.
Kraków, tel. 55-62-08. g-33666
KROWODRZA- M-3, własnościowe, su­
perkomfortowe — zamienię na M-4
lub kupię. Oferty 33668 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

NAUKA

MATEMATYKA — Ozga, tel. 21 -38-53.

ANGIELSKI — lekcje B Zaleska —

tel. 33 -93-59, po 18.

MATRYMONIALNE

JAPOŃCZYK, zamożny — pozna pa­
nią do 25 lat. Cel matrymonialny. —

Oferty 33570 „Prasa” Kraków. W1S1-
na 2.

KUPNO

JEDNOOSOBOWY namiot — kupię.—
Oferty 32590 „Prasa” Kraków, Wiśl-
na 2.

SPRZEDAŻ

SUKNIĘ ślubną — sprzedam. Teł.
34-28-67, wieczorem.
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KURSY

E korespondencyjno-zaoczne =

5“ ♦ kalkulacji i kosztoryso- S
~ wania robót budowlano- —

S -montażowych
kreśleń techniczno-bndo- E

wlanych ~

S ♦ dekoratorstwa wnętrz I “

~ wystaw sklepowych —

E ♦ rysunku odręcznego S

E organizuje
E KRAKOWSKI UNIWERSYTET ~

~ ROBOTNICZY ZSMP.

S Informacje i wpisy 31-147 E
— Kraków, ul. Długa 65, tel. ~

S 33-51-80. K.-8717 E
•M ■■■
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Przedsiębiorstwo Zmechanizowanych Robót Inżynieryjnych
Kraków-Płaszów, nl. Płk. Dąbka 2, sprzeda W DRODZE
PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO następujący sprzęt
budowlany:

1. żuraw Polan ZK-I61, rok prod. 1980, nr fabr. 4254, st.

zużycia 65 proc., cena wywoławcza 3.220.000 zł

2. żuraw Lech ZK-101, rok prod. 1978, nr fabr. 2125, st.

zużycia 55 proc., cena wywoławcza 2.835.000 zł

3. żuraw Lech ZK-101, rok prod. 1976, nr fabr. 1810, st.

zużycia 65 proc., cena wywoławcza 2.205.000 zł

4. żuraw Lech ZK-101, rok prod. 1977, nr fabr. 1989, st.

zużycia 65 proc., cena wywoławcza 2.205.000 zł

5. koparkę EO-3322,*rok prod 1979, nr fabr. 2269, st. zużycia
75 proc., cena wywoławcza 612 500 zł

6. koparkę E-302, rok prod. 1975, nr fabr. 10553, st. zużycia
60 proc., cena wywoławcza 630 000 zł

7. koparko-spycharkę PE-08B, rok prod. 1983, nr fabr
157755, st zużycia 70 proc., cena wywoławcza 522.000 zł

8. koparko-spycharkę PE-08B, rok prod 1983, nr fabr
157717, st Zużycia60 proc., cenawywoławcza570 000 zł

9. koparko-spycharkę PE-08B, rok prod. 1983, nr fabr
157812. st. zużycia 70 proc, cena wywoławcza 522.000 zł

10. koparko-spycharkę PE-08B, rok prod. 1983, nr fabr.
83109573, st. zużycia 70 proc., cena wywoławcza 522.000 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 7 października 1987 r., o godz.
10, w świetlicy przedsiębiorstwa — Kraków-Płaszów, ul.
Płk. Dąbka 2.

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, II przetarg
odbędzie się w tym samym dniu, o godz. 12.

Powyższy sprzęt budowlany można oglądać w dniach 5—6
października 1987 r., w godz, 7—14, w Bazie PZRI, adres j.w.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej należy
wpłacić w kasie przedsiębiorstwa w dniach 5—6 październi­
ka 1987 r. i

Zastrzega się prawo wycofania maszyny z przetargu lub
unieważnienia go bez obowiązku podania przyczyny.

K-8822

ZAKŁADY PRZEMYSŁU

Tytoniowego w Krakowie

zatrudnia

— kobiety na stanowiska pracowników pomocniczych 1 do
szkolenia w zawodzie maszynistki maszyn papierosowych

— mężczyzn do prac pomocniczych, transportowych, magazy­
nowych

— mechaników maszyn i urządzeń
— ślusarzy tokarzy frezerów

palaczy kotłów przemysłowych
— elektroników elektromonterów
— ustawiacza » uprawnieniami PKP
— kierowcówi ciągników
— rewidentów strażników'
— magazyniera brygadzistę
— suwnicowego monterów lust sanitarnych
— ratownika wodnego w ZKS ..Sparta”
— specj ds radiowęzła zakładowego
— specj ds budowlanych oraz elektrycznych
— prac informatyki projektantów, programistów, operatorki

upd
— absolwentów zasadniczych szkół zawodowych i techników

Zgłoszenia; Dział Spraw Osobowych, al Planu 6-letniego 152
teł 44-73-33 wewn 218 387 ora2 Zakład Produkcji Wyrobów
Tytoniowych, ul Dolnych Młynów 10 tel 33-73-22

Zamiejscowym zatrudnionym w oddziałach produkcyjnych
zabezpieczamy bezpłatne zakwaterowanie

Nie zatrudniamy pracowników którzy porzucili pracę lub
zostali zwolnieni bez wypowiedzenia.

K-7237

RUBIN 714, kolor — sprzedam. Tel.
48-40-62. g-36439

MIESZKANIE 3-pokojowe, rozkłado­
we, superkomfortowe — kupię. Oferty
33656 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

DRZEWKA czereśni, wiśni nlskoplen-
nych — sprzedam. Tel. 11 -90-03 .

FISHARMONIĘ — sprzedam. Os. Pia­
stów 29/2 g-32593
GRZEJNIKI aluminiowe .stalowe, „pa­
nele”, kuchnię gazową, wannę żeliw­
ną 140, rury — sprzedam. Tel. 78-34-28

g-32599

ZABRZE-centrum! M-3, własnościowe.
42 mz — zamienię na podobne w Kra­
kowie lub kupię Oferty 33683 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

PRZYCZEPĘ kempingową N-126e
sprzedam. Tel. 44-10-26, wieczorem

Zamienię mieszkanie w Jaworznie,
M-2 . komfortowe — na podobne, w
Krakowie. Oferty 33698 „Prasa” Kra­
ków. Wiślna 2.

MŁODE małżeństwo z dzieckiem po­
szukuje mieszkania. Oferty 33633 „Pra­
sa” Kraków. Wiślna 2.

KAROSERIĘ Skody 105 S sprzedam.
Radziszów 28 k. Skawiny g-32697

SOSNOWIEC. M-3 kwaterunkowe —

zamienię na Kraków. Kraków, tel.
44-59-81. g-33644

WILCZURY alzackie (szczenięta) —

sprzedam. Teligi 22/32 (Nowy Proko-
Cimj, po 19 g-32627
WÓZEK spacerowy — sprzedam. Tel.
37-27-57 g-32600

ZAMIENIĘ M-2. własnościowe — na

większe, niewłasnościowe. Oferty
33701 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

PKP REJON PRZEWOZÓW KOLEJOWYCH
w Krakowie, ul Mogilska 1

przyjmie natychmiast
na korzystnych warunkach płacowych

pracowników na stanowiska:
■ dyżurny ruchu

B konduktor

■ operator wagonowy
B zwrotniczy
H manewrowy
B strażnik SOK

na terenie woj krakowskiego, nowosądeckiego,
bielskiego i katowickiego

Zapewnia się:
— pełny zakres świadczeń przysługujących pracownikom

PKP

bezpłatne b’lety dla pracowników t członków ich rodzin
— bezpłatną opiekę lekarską
— pracownikołr tarmejscowym zakwaterowanie w hotelach

prarown’-zvrh na terenie województwa krakowskiego
— deputat węglowy
— umundurowanie służbowe lub ekwiwalent pientężny
Bliższych informacji o waiunaach pracy udziela i zgłuszenia

przyimuie Rejon Przewozów Kolejowych w Krakowie ul Mo

gilska I tel 22 70 22 wewn 55 27 lub 27 03 oraz pracownik
PKP zatrudniony w Wydziale Zatrudnienia Kraków ul Se­
bastiana II pokój 9 a także w Nowym Sączu, ul Batorego 78,
tel 236 80 wewn 325 K 5599

H

I

w

AUDI 80 diesel, 1982 — sprzedam. Oglą­
dać- Golaśka 10/8 (17—20), przez trzy
dni od daty ogłoszenia g-32719

MIESZKANIE w Stalowej Woli. M-3,
48 mz. II piętro — zamienię na Kra-
ków. Tel. 47 -29-08. g-33707

DYWAN nowy, 3,40X2,73 — sprzedam.
Zamojskiego 94/1 g-32729

GARSONIERĘ w centrum — zamie­
nię na 3-pokojowe. Oferty 33675 ..Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

I

2 i.OZka firmy Jarnuszkiewicz, przed­
wojenne — sprzedam. Tel. 22-79-47

g-32759
SPRZEDAM działkę 49 arów z budyn­
kami 11X130 mb, okolica Księcia Jó­
zefa i samochód Zuk, 1967. Tel. 12-
26-49 g-32805

CZĘSTOCHOWA! M-3, kwaterunko­
we. 49 mz, I piętro — zamienię na

podobne w Krakowie, chętnie spół­
dzielcze. Tel. 55-58-72, wewn. 15 (7—

15 dni powszechnie). g-34986

USŁUGI

KRAKOWSKA FABRYKA KABLI
I MASZYN KABLOWYCH
Kraków, al Wielicka 114

nastepuiacych zawodach:

♦♦❖♦
frezerów
tokarzy
wytaczaczy
ślusarza
hydraulików

O suwnicowych z uprawnieniami IIS i IIIS
<3>

♦♦♦
modelarzy odlewniczych
formierzy odlewników
murarza zbrojarza ■
pracowników niewykwalifikowanych do przyuczenia ■
w zawodzie operatora maszyn kablowych

! Przedsiębiorstwo oferuje wysokie wynagrodzenie zgodnie ? “

— zakładowym systemem wynagrodzeń hotel dla pracowników ~

! wykwalifikowanych stołówkę na mieiscu
Zakład oferute atrakcyjne kolonie dla dzieci wczasy krajo- ®

2 we l zagraniczne.
Absolwenci szkół mile widziani
Informacji udziela Dział Kadr Kraków ul Wielicka 114 tel ®

■ 55-32-10 lub 55 31-00 wewn 10-63 K-7441 ®

BBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBaRBBBBBESB

KOLBUSZOWSKĄ szafę antyczną —

sprzedam. Kraków, tel. 22-31-51

POLSKIE owczarki nizinne, szczenię­
ta rodowodowe po złotych medali­
stach — sprzedam. Jędrzejów, tel. 33 -53
(kieleckie)

CZYSZCZENIE dywanów — Zawadzki,
tel. 47-20-83. g-34044

ZABEZPIECZĘ drzwi przed włama­
niem, z komfortowym obiciem. Mon­
taż zamków, drzwi harmonijkowych
— poleca IUński, tel. 11 -17-46, 11-13-16.

g-35242

MUZEUM NARODOWE

w Krakowie

przyjmie do pracy
następujących pracowników:

B wartowników straży przemysłowej
B pomocników muzealnych
■ telefonistki
B pracowników transportowo-gospodarczych
B palaczy

Zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Pracowniczych, ul. Mani­
festu Lipcowego 12, tel. 22-75-92, 22-27-33, w godz. 8—14.

K-8406 i
SUKNIĘ ślubną — sprzedam. Te’.
37-76-80. g-36363 CYKLINOWANIE, lakierowanie — Pa-

bisz, tel. grzecznościowy 37-88-16.
g-31995

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWNICTWA

SPECJALISTYCZNEGO „B U D O S T A L”

Kraków, os. Złotej Jesieni 6

zleci do wykonania
jednostkom spółdzielczym lub nieuspołecznionym

— wykonanie robót posadzkarskich — układanie fliz i terakoty
—- roboty murarsko-tynkarskie
Oferty należy składać pod adresem Przedsiębiorstwa.
Szczegółowych informacji udziela Dział Produkcji, tel.

48-40-92.
K-8854

KURSY
— sprzedawców
— kierowników zakładów

gastronomicznych
— kelnerów
— bufetowych
— kelnerów-bufetowych
— magazynierów

organizuje
ZAKŁAD

DOSKONALENIA
ZAWODOWEGO

w Krakowie

Przyjmujemy zlecenia za­
kładów pracy oraz zgłosze­
nia osób indywidualnych.

Zapisy: Kraków, ul. Dietla
38. pokój L tel. 66-10-88 i
66-62-44.

K-7717

UKŁADANIE, cyklinowanie, lakiero­
wanie, woskowanie parkietów, mozai­
ki — Kurdziel, tel. 66-96-16.

CZYSZCZENIE dywanów, tapicerki —

Kuc, tel. 76-21 -06. Dla instytucji boni­
fikata 10 proc. g-35641
MYCIE okien i sprzątanie — Grabias.
tel 34-17-19. g-35253
CYKLINOWANIE, lakierowanie
Zawalonka, tel. 48-58-35.

WIERCENIE udarowe, montaż zacze­
pów okiennych oraz montaż komple­
tów łazienkowych wykonuje Kodura,
tel 33-70-35. g-32096
DEZYNSEKCJA — prusaki, pluskwy
Gwarancja Szyszka, tel. 12-91-47.

g-27729
ANTYWŁAMANIOWE zabezpieczanie
drzwi, tapicerka. zamki oraz inne —

Kica. tel. 66-90-24.

CYKLINOWANIE, lakierowanie par­
kietów — Grodziński, tel. 44-97-11.

LOKALE

PRZESTRAJANIE telewizorów Pal/
Secam, Secam/Pal. Wszystkie typy.
Gwarancja — Szostak, Kraków. Fila-
recka 2. g-32133

DWUPOKOJOWE, kwaterunkowe
65 mz — zamienię na pokój z kuch­
nią. najchętniej własnościowe. Tele­
fon 55-29-77. g-36526

ZAKŁAD wykona usługi: malowanie,
tapetowanie, lakierowanie. Padys —

tel 43-74-01. g-33133

MIESZKANIA, domy, parcele — kup­
no — sprzedaż — Stronczak, al. Sło­
wackiego 58, poniedziałki, czwartki.

g-29119

CZYSZCZENIE dywanów, tapicerki —

Puto, tel. 55 -71-29.

LISTWY, boazerie z montażem, wy­
konuje na zamówienie zakład rze-

mieś'niczy — Stanisław Płoszczyca,
32-431 Stróża 165, za Myślenicami.

POSZUKUJĘ lokalu na stolarnię —

(siła, woda) - Kraków lub okolice. —

Oferty 35885 „Prasa” Kraków. Wiśl-
na 2 lub tel. 37-29-72, 10—12 .

BOAZERIĘ montuję — Niedżwiecki —

tel grzecznościowy 44-79-95, po 17.

ZAMIENIĘ 2-pokojowe, superkom-■fortowe. w Myśenicach — na równo­
rzędne, w Krakowie, może być słare
(budownictwo. Oferty 33421 „P.asa”
Kraków, Wiślna 2.

ZAKŁAD usługowy PSS „Społem” —

Podgórze, poleca usługi w zakresie
napraw i montażu pieców, term ga­
zowych i elektrycznych, pralek au­
tomatycznych i programatorów. Zle­
cenia. tel. 55-44-51, w godz. 9—11 .

PKP WAGONOWNIA POZAKLASOWA KRAKÓW-PROKOCIM

przyjmie do pracy
na korzystnych warunkach płacowych przy naprawie i utrzyma­
niu wagonów w punktach napraw wagonów oraz posterunkach
rewidentów wagonów w Krakowie-Prokoctoiu, Krakowie-No-
wej Hucie. Krakowie-Bonarce. Podborach Skawińskich. Spyt­

kowicach i Suchej Beskidzkiej
PRACOWNIKÓW W ZAWODACH:

O Ślusarza
O STOLARZA
<> TOKARZA
O SPAWACZA

<> elektromontera

ORAZ
O ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH

Praca w systemie dniówkowym i turausowym.
ZAPEWNIA SIĘ:
— pełny zakres świadczeń przysługujących pracownikom PKP
— bilety bezpłatne dla pracowników i członków ich rodzin
— deputat węglowy
— umundurowanie służbowe lub ekwiwalent pieniężny
— bezpłatną opiekę lekarską
— możliwość korzystania z resortowych ośrodków wczasowych

i wypoczynkowych
Istnieje możliwość podwyższenia kwalifikacji zawodowych.
Szczegółowych informacji o warunkach pracy i płacy udzie­

lają:
— referat d/s pracowniczych Wagonowni Kraków-Prokocim,

telefon 22-70-22 wewn 27-25 (dojazd do stacji kolejowej
Kraków-Bieżanów lub autobusem nr 143)

— biuro Zamiejscowego Oddziału Wagonowni w Krakowie-No-
wej Hucie, telefon 22-70-22 wewn. 43-51. 43-90 (dojazd do
stacji kolejowej Kraków-Nowa Huta lub autobusem nr HO)

K-8456

rOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO0OOOOOOOOOOOOOOOOO<>OOO
g ROBOTY MALARSKIE g
g i TOWARZYSZĄCE MURARSKIE g
g WYKONA g
g w okresie jesienno-zimowym 2
x wg norm kosztorysowych g
3 ODDZIAŁ USŁUG REMONTOWO BUDOWLANYCH KSOP 2

$ Kraków, pl. Imbramowski 9, tel. 33-27-43. <>

X K-8857 $

Q<x>eooGo^oo<xxxx>oooooo<xx>oooo<x>ooooooooooo<' o o<

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO ZIELENI

w Krakowie, ul Lubicz 23,

ZATRUDNI
—

. mistrza ds. remontów
— specjalistów w Wydziale Konserwacji Terenów Zielonych
— ogrodników do produkcji kwiaciarskiej i szkółkarskiej
— ogrodników do budowy i pielęgnacji terenów zielonych

na terenie miasta Krakowa
— pilarzy
— robotników niewykwalifikowanych do prac ogrodniczych
— stolarzy
— murarza

— szklarzy
— ślusarzy z-

— robotników do pracy ciężkiej
— kierowcę autobusu kat D

Ktetowb* kat. B, C
— mechanika samochodowego
— mechanika sprzętu ogrodniczego
— blacharza samochodowego z uprawnieniami spawacza

elektrycznego i gazowego
— elektryka samochodowego
—• operatorów ciągnika
— palaczy
— pomocników palaczy
Szczegółowych informacji udziela Dział Spraw Pracowni­

czych Miejskiego Przedsiębiorstwa Zieleni w Krakowie, ul.
Lubicz 23, w godz. 7—15, telefon 21-30-22, 21-30-70, 21-31-96
oraz Zakład Transportu, teł. 66-60-71.

K-8868
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Na naszej budowie

wiąże żelbetowy
dach osłaniający wejście „nasze­
go bloku”, na górze krąży już
komisja odbierająca budynek.

Pierwsze skrzypce grają w ko­
misji pan i pani ze Spółdzielni.
Za nic nie chcą się zgodzić na

podanie swoich nazwisk. — Lu­
dzie się będą z nas śmieli —

mówi mi pani ze Spółdzielni.
Oglądamy mieszkania. Komisja

pracuje rzetelnie. Odkręcają kra­
ny — sprawdzają czy woda
płynie, czy spływając nie zale­
wa mieszkania przyszłego sąsia­
da z dołu. Włączają piecyk ga­
zowy — sprawdzają czy gałką
można regulować wielkość pło­
mienia. Uruchamiają spłuczki,
każą elektrykom sprawdzać czy
prąd dochodzi do kostek sterczą­
cych z sufitów, do gniazdek. O-
twierają okna — sprawdzają

Notatnik krakowski
DZIŚ O GODZINIE-
* 18 — PAN, ul. Sławkow­

ska 17 — (aula) posiedź, nauk
Kom. Nauk Medycznych i Pol
Tow. Endokrynologicznego; prof.
dr med. Reter C. Scriba (Klinik
fur Innere Medizin der Medizi-
nischen Universitat zu Lubeck)
— „ENDEMIC GOITER AND
IODINE DEFICIENCY IN EU­
ROPĘ”; o 18 — (s. 24) Sekcją
Historycznych Zespołów Osadni­
czych; mgr Marek Łukasz —

„Wyniki badań zabytkowej ar­
chitektury Kazimierza (ulica Sze­
roka).

tjf- 18 — „Dom Polonii”, Rynek
Gł. 14 — Otwarcie wystawy „40
lat PZKO” — wystawa twórców
profesjonalnych i amatorów,
członków Sekcji Literacko-Arty-
stycznej PZKO w Czeskim Cie­
szynie (malarstwo, grafika, rze­
źba, plakat poetycki i fotogra­
my) Wystawa czynna do 7 X br

18 — Klub Seniora, ul. Ba­
sztowa 22 — prelekcja dr. Pio­
tra Kotuchy pt. „Zamość — re­
waloryzacja jego zabytków”
(przeźrocza)

JUTRO O GODZINIE:
12 — PAN, ul. Sławkow­

ska 17 — (s. 24) Kom. Historycz­
na; prof. dr
— „Sprawy mieszczańskie przed
krakowskim
1537—1541”

hab Wacław Urban

sądem królewskim

O czym myśli kominiarz?

Str. 5

smiac
Czwartek

WRZEŚNIA

■ Komin nie z gumy
$1 Zaskórniak w przewodzie

KINA ■

Gerarda

Teodora

Słowackiego — niecz. Stary Teatr
im. H. Modrzejewskiej 18 Dom,
który zbudował Jonathan Swift.Ka-
meralny 19.15 Wracaj natychmiast
Jimmy Dean, Jimmy Dean (spek­
takl dla dorosłych). Bagatela 19.15
Dwa teatry. Ludowy 18 Popas kró­
la jegomości. Operetka (ul. Lubicz
48; 19.15 My Fair Lady. Maszkaron
(ul Boh. Stalingradu 21) 19.30 Gar-

gantua.
Pozostałe teatry nieczynne.

TEATRY

zamki. Co chwilę a to elektryk,
a to stolarz, a to instalator c.o.

mają zajęcie, przepuszczającej
końcówce prysznica wepchnąć
uszczelkę bo woda płynie po rę­
ce, w drzwiach zrobić coś z

zamkiem, bo się nie domykają.
Członkowie komisji nadzorują
fachowców.

Oglądam mieszkanie, które zo­
stało odebrane. Od jutra może
się tu wprowadzić lokator. Do­
strzegam krzywo przyciętą wy-"
kładzinę, odstające od ściany
kurki, krzywizny rur i sporo
tym podobnych szczegółów, któ­
re rozwścieczą lokatora po kilku
dniach euforii z własnego M-4.

— Wy jako przedstawiciele
Spółdzielni odbierając dziś mie­
szkanie dbacie i reprezentujecie
przyszłego lokatora. Dając mu

klucze gwarantujecie, że miesz­
kanie nadaje się do mieszkania.
Więc dlaczego nie chcecie się
przedstawić?

— Bo się będą z nas śmiać...

(nb) Po odstaniu prawie godziny
można kupić importowane wino­
grona w cenie 220 zł za kilo­
gram. Można pójść też do skle­
pu obok i bez kolejki nabyć kra­
jowe, ale już za 700 zł.
Fot. STANISŁAW MAKAREWICZ

iiuiiuiuiiiiiiiiiiiiiiiiinniiiuinii

Mieszaniec owczarka nizinnego
z chartem, młody i miły, który
zgubił się w minionym tygodniu
czeka w schronisku dla zwierząt
przy ul. Wioślarskiej 22, tel.
22-04-72. (t)

— Robotę to my mamy cały
rok — mówią w spółdzielniach
usług kominiarskich. Kraków
przechodzi na ogrzewanie gazo­
we, a więc kominiarze chodzą
po dachach i opukują piony, że­
by znaleźć wolny przewód. To

największy kłopot w starym
mieście. Dawniej budowniczowie
nie przewidzieli, że w kamieni­
cach jedno mieszkanie będzie o-

grzewane piecem kaflowym, w

drugim właściciel zechce grzać
się przy kaloryferach, a w trze­
cim funkcjonuje jeszcze węglowa
kuchenka. Jak pogodzić wszy­
stkich lokatorów, żeby każdy
był podłączony do komina zgod­
nie z przepisami, przy założeniu,
że każdy lokator chce mieć ciąg,
niektórzy muszą mieć wentyla­
cje, a stuletni komin nie jest z

Fot. JADWIGA RUBIS

gumy — duma teraz kominiarz,
drapiąc się w głowę nakrytą ke-

plikiem. Kominiarze chodzą w

keplikach (i ubraniach szytych
specjalnie na miarę we Wro­
cławskiej Spółdzielni Kominiar­
skiej), bo cylindry coraz trudniej
zdobyć. Kominiarza w cylindrze
można spotkać w Wadowicach.

Wakacje krakowscy kominia­
rze spędzili w kotłowniach, przy­
gotowując urządzenia do cało­
rocznej eksploatacji. Z począt­
kiem września wrócili znów na

dachy, by wypełnić „harmono­
gram czyszczeń”. Jeżeli w kamie­
nicy jest kuchnia węglowa, ko­
min trzeba czyścić co 6 tygodni.

Kominiarze już odnotowują
nowe przychody. Pewien męż­
czyzna zamówił czyszczenie prze­
wodów. kominiarz przyszedł, za­
stał żonę. Żona zdziwiona mę­
żowskim zamówieniem, nie pro­
testowała nawet wówczas, gdy
sadze wysypały się na świeżo
położoną boazerię, częściowo
kryjącą przewód kominowy w

mieszkaniu. Kominiarz dokonał

próbnego przepalenia pieca. Za-
chuczało coś i spod boazerii za­
częły wysypywać się płonące
dolary. Wtedy wrócił mąż, któ­
ry iak się okazało, przypomniał
sobie, gdzie ukrył przed żoną
efekt zagranicznych wojaży...

(NB)

Rynek Podgórski zamknięty
Z uwagi na organizację Dni

Podgórza w dniach 24—27 wrze­
śnia 87 r. Rynek Podgórski zo­
stanie wyłączony z ruchu koło­
wego. W związku z powyższym

zaleca się następujące trasy obja­
zdu: I. Nadwiślańska — Staro-
mostowa •*- Brodzińskiego, II.

Cekiery — Podgórska — Na Zje-
ździe — Limanowskiego i lewa
strona Rynku Podgórskiego (do­
jazd do ul. Parkowej).

Siadem naszych publikacji

Poprawi się ogrzewanie
Pisaliśmy ostatnio o nie dogrze­

waniu przez 9 kolejnych zim kil­
kunastu domków na osiedlu Wi-
dok-Zarzecze. Dyrektor Spół­
dzielni Osiedla Domków Jedno­
rodzinnych Krzysztof Kadłuczka
wyjaśnił .nam wczoraj w czym
tkwi cały problem.

Otóż domki te zbudowane zo­
stały eksperymentalnie. Techno­
logia i materiały zakupione zo­
stały w Czechosłowacji, 'która
produkowała domki na licencji
angielskiej Już podczas pier­
wszej zimy okazało się, że w na­

szych warunkach nie da się w

nich utrzymać odpowiedniej tem­
peratury. .

Spółdzielnia na własny koszt
zakupiła piece akumulacyjne i
dała po dwa do każdego domku
Lokatorów zwolniła z opłat za

centralne ogrzewanie oraz udzie­
liła bonifikaty w opłatach za

Wrośnięci w pejzaż

Pierwszy kontakt

Z sal wystawowych
W dość nietypowym miejscu,

bo w Podwawelskim Domu Kul­
tury otwarł swą wystawę Stefan
Berdak (na fot.) — malarz i gra­
fik związany z tygodnikiem
„Przekrój” Artysta obchodzi 30-
iecie pracy twórczej i z tej oka­
zji pokazał nietypową część swe­
go dorobku — zestaw emalii W
tej ponoć niezniszczalnej tech­
nice, artysta, korzystając z Po­
mocy zakładów OFNE w Olku
szu, wykonał kompozycje, a właś­
ciwie projekty wielkich dekora­
cji elewacji Pozostaje mu ży­
czyć, by kiedyś miał szansę urze­
czywistnienia swych projektów
w makroskali.

Galeria Plastyki przy pl. Szcze­
pańskim. prezentuje malarstwo
i grafikę Jerzego Parketnego.
Artysta ukończył krakowską
ASP w pracowni prof. A. Mar­
czyńskiego. Indywidualność pro­
fesora nie pozostała tu bez śla­
du. Jednak artysta znalazł wła­
sną drogę, malując będące na

pograniczu abstrakcji miejskie
pejzaże. Zaczął też zupełnie no­
we w charakterze cykle rysun­
ków.

W Galerii Gołogórski-Rostwo-
rowski przy ul Grodzkiej 58 ko-
lema niespodzianka Andrzej

Fclfas, architekt wnętrz, znany
jako główny projektant biżuterii
artystycznej w Spółdz. „Imago-
Artis” wystawia swe obrazy i
rysunki, które kojarzą się z fo-

wizmem, zaskakują trafnością,
rubasznością, celnością kreski i

barwą.
W Galerii „Forum” MAK przy

ul. Mikołajskiej 2 w cyklu „Mi­
strzowie polskiego plakatu” po­
kaz ponad 20 prac, znanego wro­
cławianina Eugeniusza GETa
Stankiewicza. Jest to wybór
plakatów, m. in. krakowskich z

Teatru STU, na przestrzeni osta­
tnich 10 lat. Są naturalnie osta­
tnie plakaty z autoportretami
autora, bo tylko takie obecnie
uznaje. niezależnie od wydarze­
nia. któremu poświęca plakat.

(j.r.)

Są miejsca, w których tzw.

pierwszy kontakt człowieka szu­
kającego pomocy, czy też zwy­
czajnie pragnącego załatwić ja­
kąś istotną dla siebie sprawę,
jest niezwykle ważny.

Takim miejscem jest na pew-
no Instytut Onkologii. Maria Roś-
ciszewska nie jest ani lekarzem,
ani pielęgniarką, ani też salową
Jest pracownikiem telefonicznej
centrali od bardzo wielu lat.

Często właśnie jej głos to ten

pierwszy kontakt chorego lub
podejrzewającego u siebie cho­
robę z Instytutem. Miły, u-

przejmy głos i gotowość połą­
czenia z lekarzem danej specjal­
ności, a przede wszystkim nie­
chęć spławienia powoduje, że

pani Maria, choć nie znana, oso­
biście, staje się kimś bliskim
dla zdenerwowanego, niepewne­
go jutra człowieka.illlllIlllIIlllllllHIIIIłlHlilllllliHIll

Zorientowałam
sie. że nawet ci
maiacy kochające
rodziny, sa tu sa­
mi i bezradni...

Propozycję, by napisać o niej,
otrzymaliśmy również telefoni­
cznie od anonimowego czytelni­
ka: „Napiszcie o Marii Rości-

szewskiej, bo na to zasługuje, bo
dzięki niej poddałem się lecze­
niu w porę i żyję do dziś. Bo
spełnia rolę telefonu zaufania’’

Pani Maria, jest naszą wizytą
i rozmową zaskoczona i onie­
śmielona. „Kiedyś przed la­
ty pracowałam jako maszynistka
w „Hydrogeo”. Potem sprawy
rodzinne, małe dziecko, spowo­
dowały przerwanie pracy. Przy­
padkowo przeczytałam ogłosze­
nie, że szukają telefonistki w

Instytucie. Zgłosiłam się i zosta­
łam. To pozornie łatwa praca,
ale faktycznie trudno w takim
miejscu ograniczać się do łą­
czenia 2 danym numerem tele­
fonicznym. Zrozumiałam to bar­
dzo szybko i bardzo szybko po­
stanowiłam moimi skromnymi
możliwościami ułatwić ludziom
przekroczenie pierwszej granicy
między zdrowiem a chorobą.

Czasem, jeśli ćhcą ze mną roz­
mawiać, mówię im o tym jak
wiele zależy od stosunku do cho­
roby i od wiary, że wszystko
będzie dobrze. Może po prostu
zarażam ich swym optymizmem.

B. PAŁCZYŃSKA
Fot JACEK BEDNARCZYK

energię elektryczną wykorzysty­
waną do ogrzewania mieszkań.

W ubiegłym roku w 7 dom-
kach zmieniono przekroje rurek
rozprowadzających gorącą wodę
wewnątrz mieszkań oraz grzej­
niki z panelowych na żeliwne

W najbliższych dniach, może

jeszcze w tym tygodniu, do wy­
miany grzejników i rurek w o-

statnich 4 nie dógrzanych dom-
kach przystąpią pracownicy ODJ
To powinno nieco poprawić tem­
peraturę w mieszkaniach. Zde­
cydowana poprawa nastąpi jed­
nak dopiero z chwilą wymiany

60-metrowego odcinka rurocią­
gu doprowadzającego gorącą wo-

■dę z kotłowni
domków.

Rzeczywiście
z domków jest
Najpierw trwały starania o od­
zyskanie przez Spółdzielnię te­
go domku, bo jego właścicielka
wyjechała do USA i sprawa

przez lata ciągnęła się w sądzie.
W ubiegłym, roku Spółdzielnia
domek odzyskała, ale nie zasie­
dlała go traktując jako ewentu­
alną rezerwę w przypadku ko­
nieczności przesiedlenia lokato­
rów z walących się domków na

tym osiedlu, (ms)

do

od
nie

tej enklawy

9 lat jeden
zamieszkany.

Kijów 16 30 Wierna rzeka (poi. 1.
15), 19.30 Pożegnanie z Afryką (USA

1. 18 - przedpremierowy) Uciecha
16 45 Prywatne śledztwo (poi 1.18),
18.45 Elektroniczny morderca (USA
l. 15). 21 Jak się to rob: w Chica­
go (USA l. 18 - przedpremierowy).
Warszawa 16. 18 Pociąg do Holly­
wood (poi 1 15) 20 Mewy (poi. 1.
15). Wolność 15.30 Imperium kontr­
atakuje (USA 1. 12 - pożegna­
nie z filmem); 18, 20.15 Boha­
ter roku (poi. I. 15). Wanda 15.45
Błękitny Grom (USA l 15) 18 Nie­
śmiertelny (ang l. 15). 20 Jak się
to robi w Chicago (USA 1. 18 —

przedpremierowy). Młoda Gwar­
dia — Iluzjon 16, 20 Film prod.
włosk. z cyklu „Scenariusz napisało
samo życie”; 18 Film prod. ang. z

cyklu „Polska wojna w obcym fil­
mie”. Wrzos (ul. Zamojskiego) 15.15
Krzyżacy (poi. b.o.); 18.15 Zyć i u-

mrzeć w Los Angeles (USA 1. 18);
20.15 Wetherby (ang. 1. 18). Świt (os.
Teatralne) - niecz Światowid (os.
Na Skarpie) 16 Wielka draka w

Chińskiej Dzielnicy (USA 1. 12), 18
Critters (USA l. 12); 19.45 Życie we­
wnętrzne (poi. 1. 18). Mała sala 15
Odnaleziony skarb (węg b.o.); 17,
19.30 Miłość, szmaragd i krokodyl
(USA 1. 15). Ugorek (os Ugorek)
15 30 Och, Karol (poi. I. 15); 17.30
Dawno temu w Ameryce
(USA 1. 18). Mikro (ul. Dzierżyń­
skiego) 15.30, 18 Iluzjon — Film

prod. włosk. z cyklu „Mistrzowie
kina — Mario Monicelli”; 20.15
Saint Jack (USA 1. 18). Kultura
(Rynek Główny 27) 14 Chrześniak
(poi. L 15); 16, 20 Psy wojny (USA
1. 18); 18 DKF. Sfinks (ul. Majakow­
skiego) — niecz. Związkowiec (ul.
Grzegórzecka) 15, 19 Dawno temu w

Ameryce (USA L 18). Tęcza (ul.
Praska) 17 Pechowiec (fr. I. 12);
18.45 Przepraszam czy tu biją (poi.

1. 18). Rotunda (ul. Oleandry 1)
18, 20 DKF: Mity amerykańskie.
Pasaż (Pasaż Bielaka) 16.15, 18.30
Cotton Club (USA 1. 18).

Wawel — komnaty (czw. 10—15,
piąt. 12—17). Skarbiec i Zbrojownia
(10—15). Muzeum Katedralne (10—
15). Zamek i Muzeum w Pieskowej

(Dokończenie na str. 6)

PROGRAM RADIOWY
PROGRAM I

14.05—16.00 Magazyn Muzyczny
,„Rytm”. 16.05 Muzyka i aktualno­
ści. 16.30 Relacje sportowe z Jele­
niej Góry. 17.00 Pogwarki nie tyl­
ko o piosence. 17.30 Z bliska i z

daleka. 17.50 Piosenki w jesien­
nych kolorach. 18.00 Relacje z ob­
rad Sejmu. 18.05 W Sejmie i o Sej­
mie. 18.20 Interstudio’87 — konc. dnia."
19.25 Relacje sportowe z Jeleniej
Góry. 19.30 Radio dzieciom: Tymo­
teusz i lokatorzy. 20.00 Relacje z

obrad Sejmu. 20.07 Na marginesie
wydarzeń. 20.10 Odpowiedzi na li­
sty. 20.15 Koncert życzeń. 20.40 W
kilku taktach, w kilku słowach.
20.45 Walter Abish — „Jakie to nie­
mieckie”. 21.00 Komunikaty. 21.05
Kronika sportowa. 21.30 Turniej
orkiestr radiowych. 22.05 Skarbiec

języka polskiego. 22.15 Co u pana
słychać. 23.15 Panorama świata.
23.30 Jazzowe granie A. Jaroszew­
skiego.
Koniec

23.55 Północ poetów. 24.00
programu i hymn.

PROGRAM II

„Lilii Palmer wspomina” —

..Most królowej Jadwigi”. 23.20 No­
we nagrania radiowe,
instrumenty, nastroje.
programu i hymn.

PROGRAM

24.05 Głosy,
1.00 Koniec

Saba zginęła w poniedzia­
łek 21 września na ul. Szpi­
talnej. Jest młoda, popielata,
pregowana, a właścicielce
bardzo jej brak. Tel. grzecz­
nościowy: 11-27-40. (t)

15.00
ode. 15.10 Jazz nie tylko dla fanów.
16 00 Dzieła, style, epoki. 16.50 H.
Innes — „Ginąca oaza”. 17.05—18.30
Kraków na antenie. 17.05 Co niesie
dzień.
XXIX Międzynarodowy
Muzyki Współczesnej „Warszawska
Jesień”
filharmonii cz. TI. 22.20 Słuchajmy
razem. 23.00 J. Sulima-Kamiński —

18.30 Klub Stereo. 20.00
Festiwal

— cz. I. 21.20 Wieczór w

ni

15.05 Rock pod prąd. 15.40 Spot­
kanie z Kazimierzem Marianowi­
czem. 16—19 Zapraszamy do Trój­
ki. 17.30 Polit. dla wszystkich 18.05
Inf. sportowe. 18.15 Akcenty Trój­
ki, 19 Urodzeni na początku wieku
- aud. 19.30 Trochę swinga. 19.50
Lisa St. Aubin de Teran — „Osobo­
wy do Mediolanu”. 20 Mini-max.
20.45 Warsztaty literackie 21 Fer­
mata — mag publicystyki muzycz­
nej 21.45 Wydarzenia - aud, 22.15
Blues wczoraj i dziś. 22.45 Posłu­
chać warto. 23 Opera tygodnia: Ri­
chard Wagner — „Lohengrin” 23.15
Czas relaksu 23.50 Francis de Sa-
da — „Małżonek ukarany” — ode.
1. 24 Koniec programu i hymn.

PROGRAM IV

14.00—17.00 Popołudnie Młodych
Słuchaczy. 17.05 Sztuka transkryp­
cji. 17.55 Widnokrąg. 18.25 Włoskie
canto. 18.50 Studio Ekspertów 19.35
Lektury Czwórki. 19.45 Kulisy scen

i scenek. 20 15 Wieczór Muzyki i
Myśli 21,40 Nt)RT Wizje szkoły
przyszłości. 22.00 Panorama muzyki
polskiej naszego stulecia 22.50 Gra
o przyszłość. 23.05 Muzykoterapia.
23.35 Spotkanie z reportażem. 23.50
Melodie na dobranoc. 24.00 Koniec
programu i hymn.
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Zwycięstwo cieszy- poziom gry mniej
NA STADIONIE stołecznej Legii rozegrano kolejny mecz piłkar­

skich eliminacji przed finałanr mistrzostw Europy w którym Polska
pokonała Węgry 3:2 (1:1) Bramki strzelili: dla Polski — Dziekanow-
ski, Tarasiewicz i Leśniak, dla Węgrów — Bognar i Meszaros. Sędzio­
wał Ishan Tuere z Turcji pokazując żółte kartki Ciskowi oraz Węgrom
— Herediemu i Peterowi.

POLSKA — Wandzik — Grembocki, Dankowski (od 46 min Arasz-
kiewicz), Król, Cisek (od 66 min Jakołcewicz) — Tarasiewicz. Prusik,
Iwan, Urban — Dziekanowski. Leśniak.

Sytuacja w grupie: orowadzi Grecja — 6 gier, 9 pkt. przed Holan­
dią — 5 gier, 8 pkt., Polską — 6 gier, 6 pkt., Węgrami — 6 gier.
4 pkt i Cyprem — 5 gier, 1 punkt.

CZASY kiedy węgierski futbol
był światową potęgą, minęły już
bardzo dawno temu, okres gdy

Z ukosa

Wychowawcy
PZPN karze, kluby sobie nic 1;

z tego nie robią. Że nie jest to
stwierdzenie gołosłowne niech
świadczy następujący komuni­
kat wydany właśnie przez wła- >

dze piłkarskie: „W związku z ,

informacjami prasowymi doty­
czącymi pobytu w dniach
11—16 września Jerzego Wi-

jasa i Jana Furtoka wraz z

drużyną GKS Katowice w Ru­
munii, PZPN wyjaśnia, że za- .

wodnicy ci odbywający aktual- ■
nie karę zakazu wyjazdu za

granięę w celach sportowych,,
przebywali tam na podstawie
paszportów prywatnych a nie
służbowych. Tym niemniej'
prywatny charakter wyjazdu
tych zawodników nie wyklucza
naganności postępowania kie- i
rownictwa GKS Katowice,
które umożliwiło im wspólną ,

podróż, zakwaterowanie i tre- (
ningi z drużyną, co wypaczyło
aspekt wychowawczy nałożo­
nej kary”. . 1

Biedny PZPN. Karze z całą :

surowością, a tu klubowi dzia- i
łącze mają swą centralę w no- (
sie. Robią co chcą. Samo —,

futbolowe — życie. (1) J
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W SPORTOWYM slangu —

pudło to podium dla zwy­
cięzców lub niecelny

strzał, w gwarze półświatka —

pudło to więzienie. Wyraz ten ma

jeszcze i takie znaczenie, wedle
którego pudło to niepowodzenie
jakiegoś przedsięwzięcia. Chciał-
bym dziś zaprzątnąć uwagę Czy­
telników właśnie słowem pudło,
przy okazji głośnej w sportowym
światku sprawy trenera koszyka-
rek Czarnych Szczecin, który w

pewnym sensie dał się „wpuścić
w maliny” i w efekcie wylądo­
wał przed sądem.

Zbigniew Łata jest postacią
znaną w koszykarskim światku.
On wprowadził zespół Czarnych
do I ligi i licznymi transferami
wzmocnił na tyle, że drużyna z

powodzeniem zadomowiła się w

tej najwyższej krajowej klasie
rozgrywkowej. Jest to człowiek
rzutki, zdecydowany i kontro­
wersyjny. Działacze klubowi
chcieli się go nawet pozbyć, ale
wobec zdecydowanego protestu
zawodniczek ustąpili.

Pod koniec ubiegłego sezonu

Czarnym nie wiodło się najlepiej,
zanosiło się na to, że drużyna
znajdzie się w strefie zespołów
zagrożonych degradacją do niż­
szej klasy. Zbigniew Łata przy­
stąpi więc do ratowania sytuacji.
Ńie w sportowym sensie, poprzez
np. intensyfikację treningów czy
opracowanie nowych zagrywek
taktycznych Poszedł drogą ła-
tw’ejszą Po prostu wziął forsę i
pojechał kupować punkty, mecze.
W Poznaniu podjął rozmowy z

Dziewczyna wstała powoli. Stanęła przed
nim. zadarła brodę i obrzuciła go przeciąg­
łym spojrzeniem

— Mój Boże. Sam... zaczynam rozumieć.
• Policjant patrzył sztywno przed siebie, uni­

kając jej wzroku
— Tak.. — bąknął wymijająco, z rezerwą.

— Uznałem że to była kobieta bo strzelano
z pistoletu małego kalibru, jakim się męż­
czyźni rzadko kiedy posługują Ale nie tylko
dlatego Po wizycie w waszym domku wie­
działem. że Donny spodziewał się kłopotów,
a więc mężczyzna nie mógłby go sprzątnąć
tak łatwo A jednak wszystko pozornie wska­
zywało na Imlaya W każdym razie Masters
i.Aage przyjęli, że to jego robota. Właśnie
na ich polecenie adwokat Imlaya zawiado­
mił telefonicznie że jego klient przyznaje
się do winy i że rano stawi się do dyspozy­
cji, Wszyscy, którzy nie wiedzieli, że Im-

lay nie żyje, dali się na to złapać, to cał­
kiem zrozumiale Zwłaszcza że żaden poli­
cjant nie spodziewałby się po kobiecie, że

pozbiera łuski Kiedy Joey Chill opowiedział
mi swoją historię pomyślałem, że może za­
bójcą jest ta La Motte Ale zarzucając jej
to w ich obecności wcale już tak nie myś-
lalem To było zagranie poniżej pasa Na
dobrą sprawę zabiłem ją Choć znając tych
przyjemniaczków i tak nie dałbym złamanego
grosza za jej życie.

Belle Marr bez przerwy wpatrywała się w

niego. Stała jak skamieniała i tylko kosmyk
jej włosów powiewał na wietrze.

Delaguerra zerknął na nią poważnie i od­
wrócił wzrok. Wyciągnął z kieszeni niewiel­
ki pęk kluczy i rzucił na stół.

— Dopóki całkiem nie zmądrzałem, miałem
trzy zagwozdki: notatkę w terminarzu, pisto­

let w ręku Doriny’ego i brakujące łuski. Aż
wreszcie wpadłem na to co i jak. Donny nie
zginął od razu.

Nie brakowało mu sprytu i korzystał z niego
do samego końca., żeby kogoś osłonić. Notat­
ka w terminarzu była trochę nieczytelna.
Skreślił ją już po wszystkim, kiedy umierał
w samotności. Myślał o Imlayu, a zapisanie
jego nazwiska pozwoliło mu zmylić trop. Po­
tem wyciągnął z szuflady pistolet, żeby um­
rzeć z bronią w ręku. Zostały już tylko łus­
ki Ale po jakimś czasie i do tego doszedłem.
Strzały padły z bliska, z drugiej strony biur­
ka, na którym stały książki Właśnie tam

spadły łuski, tak że mógł je dosięgnąć. Z po­
dłogi nie dałby rady ich pozbierać. Wśród
kluczy, które mi dałaś, był także klucz do
jego biura Poszedłem tam wczoraj, późno w

nocy I znalazłem łuski w pudełku na cygara.
Nikt ich tam nie szukał W końcu człowiek
znajduje tylko to, czego się spodziewa.

Przerwał i potarł szczękę. Po chwili mówił
dalej:

— Donny zrobił, co w jego mocy... i umarł.

Pięknie to wykombinował... więc niech to się
skończy po jego myśli.

Belle Marr rozchyliła usta. Początkowy beł­
kot dziewczyny szybko ułożył się w jasne,
wyraźne słowa:

— Nie przeszkadzało mi, że zadawał się
z innymi. Sam. Rzecz w tym, co to były za

kobiety... — Wzdrygnęła się. — Jadę oddać
się w ręce policji.

— Nie. Mówiłem już, niech to się skończy
po jego myśli. Policji odpowiada taki stan

rzeczy. To piękny obrót sprawy. Klika Mas-

tersa i Aage’a jest w mieście skończona. Drew

przez jakiś czas znajdzie się na szczycie, ale

jest za słaby, żeby się utrzymać, więc nie ma

problemu... Ty się do tego wszystkiego nie

wtrącaj. Masz robić to, czego chciął Donny
— trzymać się z dala od tej afery. Zegnaj

Jeszcze raz zerknął szybko na jej białą,
zdruzgotaną twarz, po czym odwrócił się i
ruszył przez trawnik. Minął staw z liliami
wodnymi, kamienną żabę i wzdłuż domu skie­
rował się do samochodu.

Pete Marcus otworzył mu drzwi. Delaguerra
wsiadł, rozparł się na siedzeniu i z odchy­
loną do. tyłu głową zamknął oczy.

— Tylko nie szalej, Pete — powiedział
apatycznie. — Głowa mi pęka.

Marcus zapalił silnik, zakręcił 1 ruszył De
Neve Lane w kierunku miasta. Otoczony
drzewami dom malał za nimi, aż w końcu
całkiem zniknął z widoku.

Ujechali jeszcze spory kawałek drogi, nim
Delaguerra znów otworzył oczy.'

KONIEC

polscy piłkarze zaliczali się do
czołówki naszego globu, też już
jest niestety, historią. Nic więc
dzwnego, że warszawskie spo
karne obydwóch ze/po'ńw nie sta­
ło na zbyt wysokim poziomie,
zresztą stawka meczu też była
mała, bowiem tak jedni, jak i

drudzy praktycznie stracili już
Szanse wygrania grupowych eli­
minacji i zakwalifikowania się do
puli finałowej mistrzostw konty­
nentu

Grapo więc o przysłowiową
„czapkę gruszek” czy o „pietrusz­
kę”, ale grano równocześnie o

zwycięstwo, które tak jednym jak
i drugim było bardzo potrzebne,
by choćby w pewnym stopniu
zrekompensować kibicom po­
przednie niepowodzenia, by wy­
ciszyć trwającą w obydwóch kra­
jach dość ostrą krytykę futbolu
i futbolistów.

Na stadionie Legii walczono z

dość dużym samozaparciem, za­
cięciem. niekiedy zbyt ostro, bez­
pardonowo. nadrabiając siłą fi­
zyczną, brutalnością niedostatki
wyszkolenia technicznego czy
szybkościowego. Kibice mieli
sporo emocji, padło aż pięć goli
w tym trzy strzelone przez na­
szych, więc polscy sympatycy fut­
bolu zostali usatysfakcjonowani.
Trzeba sie z tego cieszvć. bo nie
za wiele mamy powodów do ra-
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EXPRESS LOTEK
2.4,15,20,29

SUPER LOTEK
8. 17, 19, 25, 26, 28, 34

trenerem zespołu AZS. Tak mu

dyktowało wyliczenie wynikają­
ce z układu tabeli i z faktu, że w

akademickich zespołach pienię­
dzy za wiele nigdy nie ma.

Wszczął pertraktacje z trenerem

akademiczek. Początkowo wszy­
stko układało się po myśli szcze­
cińskiego szkoleniowca, lecz w

pewnym momencie trener AZS
odstąpił od sprawy. Może s:ę
przestraszył, może ruszyło go su-

msen!e. Łata — jak można się
domyślić — nie zrezygonwał i
dotarł do zawodniczek. Chyba z

Na tematy dnia
IM—110 li lUTiUilili ■ 'r-mnMTKMn—mmangu—

Pudło
dobrym skutkiem, bo AZS prze­
grał u siebie mecz z Czarnymi,
mimo iż wedle wszelkich znaków
na niebie i na ziemi powinien był
łatwo i wysoko zwyciężyć. Tre­
ner AZS o rozmowach z Łatą po­
informował działaczy klubowych,
dał też po zawodach niedwuzna­
cznie do zrozumienia, iż „coś tu

nie gra”.
Rzecz stała się głośna w całej

Polsce. Po pewnym czasie spra­
wą zainteresowała się prokuratu­
ra i w wyniku śledztwa ustalo­
no, że Zbigniew Łata wedle pra­
wniczych sformułowań „obiecał
wręczenie korzyści majątkowych
w wysokości 600 tys. zł za prze­
granie meczu przez poznański
AZS”. Trener stanął przed są­

dości po występach naszych spor­
towców. A rrięc chwała Wojcie­
chowi Łazarltowi i jego wybrań­
com. Natomisist to, że nie odegra­
no przed moczem hymnów obu
krajów, gdyż popsuła się podobno
aparatura, w.ystawia organizato­
rom imprezy jak najgorsze świa­
dectwo. Jak stwierdził jeden z

węgierskich sprawozdawców, ten

„wyczyn” nie trafi może do księ­
gi Guinnessa, ale na pewno do
kronik świata swego futbolu. I

kompromitacja: ta kojarzyć się
będzie niestety z naszym krajem.

(lang)

lELEGKAilbZNiE
JELENIA Gi&RA. Po trzech

dniach 62 międzynarodowej sze-

ściodniówki motocyklowej w kla­
syfikacji World Trophy prowadzi
zespół NRD przed Włochami i
Szwecją. Polacy spadli na czwar­
tą pozycję.

MOSKWA. W towarzyskim■spotkaniu piłkarskim ZSRR wy­
grał z Grecją 3:0.

SOFIA. W eliminacyjnym me­
czu piłkarskim przed mistrzo­
stwami Europy Bułgaria poko­
nała Belgię 2:0.

NOWY JORK. Francuzka —

Joannie Longo ustanowiła re­
kord świata w jeździe godzinnej
na rowerze, pokonując dystans
44,933 km.

ABIDŻAN Samolot technicznej-
ekipy Toyoty, startującej, w sa­
mochodowym rajdzie Wybrzeża.
Kości Słoniowej, wkrótce po
starcie runął na ziemię i eksplo­
dował. W katastrofie zginęło
dwóch pilotów, mechanik i me­

nedżer ekipy,
WARSZAWA. Polski Związek

Koszykówki postanowił zdegra­
dować zespół Czarnych Szczecin
do II ligi za udział w próbie
przekupstwa (o której piszemy w

rubryce „Na tematy dpia”)
Miejsce Czarnych zajmie zwy­
cięzca barażowych pojedynków
pomiędzy Stalą Brzeg a Polonią
Warszawa.

dem, odpowiadając z artykułu 241
kodeksu karnego (kto udziela lub
obiecuje korzyści majątkowe)
przewidującego karę od sześciu
miesięcy do pięciu lat pozbawie­
nia wolności.

Rozprawa sądowa wykazała za­
sadność stawianych zarzutów i
sąd skazał trenera Czarnych na

półtora roku więzienia, grzywnę
200 tys. zł oraz zakaz wykony­
wania zawodu przez 4 lata. Wy­
rok nie jest prawomocny, stro­

nom przysługuje wniesienie rewi­
zji do sądu wyższej instancji,

Zbigniew Łata wpadł! Stał się,
w pewnym sensie, ofiarą — na

co wskazywał obrońca— sytuacji
jaka panuje w naszym sporcie,
w którym kupowanie i sprzeda­
wanie, handlowanie zawodnika­
mi, punktami, rezultatami zawo­
dów jest szeroko stosowane, by
nie napisać powszechne. Łata,
mówiąc lapidarnie, spudłował! Do
pudła jednak nie pójdzie, bowiem
sąd zawiesił wykonanie kary na

trzy lata.

Jest to jednak wyrok bez pre­
cedensu w naszym sporcie.
Czy wpłynie na zmianę po­

stępowania innych, czy będzie
mieć moc ozdrowieńczą, oczy­
szczającą? Moim zdaniem nie! Bo
jak w to wierzyć, gdy np. czyta
się wyznania byłego trenera pił­
karzy Legii Jerzego Kopy, który
twierdzi, że decydujący o mi­
strzowskim tytule piłkarzy Gór­
nika mecz z Legią został kupiony
za 6 milionów!

JERZY LANGIER

Już siedem­
naście ośrod­
ków jazdy na

nartorolkach
powstało w Ja­
ponii. Amato­
rów zjeżdżania
z góry w spec­
jalnych kry-
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Powtórka losowania

i pierwszo medale
BARDZO nerwowa atmosfera

panowała podczas' wczorajszej
konferencji technicznej 58. indy­
widualnych mistrzostw Polski w

boksie. Rozbieżność głosów w

sprawie rozstawiania zawodni­
ków z tych samych klubów i o-

kręgów spowodowała powtórkę
losowania w wadze muszej. W
tej kategorii zgłosiło się 7 zawod­
ników, jeden z nich Krzysztof
Wróblewski (Igloopol) ma więc
dziękj szczęśliwemu zbiegowi o-

koliczności co najmniej medal
brązowy, choć nie stoczył jeszcze
w zawodach żadnej wałki. Fortu­
na uśmiechnęła się także do in­
nego pięściarza Igloopolu, Józe­
fa Nawrota, który wystartuje w

wadze papierowej. On także na

pewno stanie na podium.
Pozostali uczestnicy mi­

strzostw, rozgrywanych po raz

piąty na krakowskim ringu (po­
przednio w . latach: 1955. 1965,
1972 i 1978) musza zwycięsko
przebrnąć przez eliminacje i
ćwierćfinały, aby znaleźć się w

strefie medalowej turnieju, odby­
wającego się w hali Wisły.

Pechowo losowali dwaj krako­
wianie, dopuszczeni dodatkowo
przez Polski Związek Bokserski
do udziału w zmaganiach. W wa­
dze lekkiej zawodnik „Białej
gwiazdy” Aleksander Konieczny
trafił na Grzegorza Jabłońskiego
(GKS Jastrzębie), natomiast
pierwszym przeciwnikiem ubie­
głorocznego wicemistrza kraju w

wadze lekkopółśredniej • wiślaka
Tomasza Winiarskiego będzie...
mistrz, Henryk Rychłowski
(Stoczniowiec).

W sumie ,w ciągu 4 dni zoba­
czymy w akcji 104 pięściarzy.
Tym razem ograniczono poważnie
liczbę startujących, wcześniej

Sukces „wodociągarjx2
w BYDGOSZCZY rozegra­

ne zostały strzeleckie zawody ,

pracowników miejskich przed­
siębiorstw wodociągów i ka­
nalizacji z całej Polski. Cen­
ny sukces odnieśli krakowia­
nie. Ekipa MPWiK zdobyła (
pierwsze miejsce zespołowo 1
(Anna Sasorska. Tadeusz Szo­
pa. Mieczysław Ropa. Stani- i
sław Lampart. Robert Kowal- ,

czyk) a indywidualnie zwy­
ciężyli: Anna Sasorska (89
pkt na 100 możliwych) i Ta­
deusz Szopa (84 pkt na 100).

'

przeprowadzono eliminacje stre­
fowe.

Gdy oddawaliśmy dzisiejsze
„Echo” do druku rozpoczęła się
pierwsza potyczka w wadze pa­
pierowej. Po południu tuż po u-

roczystym otwarciu imprezy,
które nastąpi o godz. 17 — dal­
szy ciąg rywalizacji. A jutrzejsze
walki od godz. 11. (js)

Z życia TKKF
OGNISKO „Kormoran” (os.

Podwawelskie, ul. Komandosów
21 tel. 66-54-05) ogłasza zapisy do
następujących sekcji: aerobiku,
gimnastyki dla pań, hata yogi,
yogi tybetańskiej, siatkówki oraz

na naukę pływania dla dzieci.

N,A PÓŁMETKU rozgrywek li­
gi piłkarskich „szóstek", organi­
zowanych przez zarząd dzielni­
cowy Śródmieście, prowadzi ze­
spół Bohaterów Września, przed
Wawelami i Starym Kazimie­
rzem. W klasyfikacji najskutecz­
niejszych lideruje Jacek Scigal-
ski (Stary Kazimierz), zdobywca
25 goli W II lidze na czele dru­
żyna Reszty świata.

*

W NAJBLIŻSZĄ sobotę i w

niedzielę, 26 i 27 września, na

kortach „Alki”, przy ul Koniewa
odbędzie się turniej tenisowy o

„Zieloną piłeczkę” dla dzieci i

młodzieży w dwóch grupach wie­
kowych: do lat 12 i 16. Patronat
nad imprezą objęła redakcja
.Gazety Krakowskiej”. Zgłosze­

nia przyjmuje sekretariat ogni­
ska „Sokół”, ul. Gramatyka 10.
w godz. 9—12.

CO TYDZIEŃ, w czwartek, od
godz. 17.30, w klubie „VAAM”
(pawilon handlowy, os. II Pułku
Lotniczego) odbywają się turnie­
je brydżowe par dla wszystkich
chętnych.
HinniiininiiiiiłiiHiiHiinnniini

TELEWIZJA
'

- PROGRAM I

16.20 Program dnia. DT — Wia­
domości

16.25 Dla młodych widzów:
Kwant

17.15 Teleexpress
17.30 Sejmowe spotkania (1)
17.55 Poligon
18.20 Sonda: Pełnym wiatrem
18.50 Dobranoc: Przygody Tobia­

sza
19.00 Sejmowe spotkania (2)
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 „Zasłoń jej twarz” (2) .

-

film sensacyjny prod. angielskiej
20.50 Teraz — tygodnik gospodar­

czy
21.20 Studio sport: Kronika „En-

duro ’87" oraz mistrzostwa Polski

w boksie
22.20 Złotówki na kulturę —

progr. publicystyczny
22.40 DT — Komentarze

PROGRAM II

17.25 Program dnia
17.30 „102” — magazyn kultural­

no-muzyczny
18.00 Kronika (Kr.)
18.30 Promocje — program roz­

rywkowy
19.00 „Muppet show, czyli rewia

gwiazd”
10.30 Puls — program medyczny
20.00 Ciężarowcy
20.25 Świat cyrku '87 (2)
21.15 Ekspres reporterów
21.30 Panorama dnia
21.45 Rewelacja miesiąca: Rug-

giero Leoncayallo — „Pajace”. Reż
Franco Zeffirelli

23.10 Studio festiwalowe „War­
szawskiej Jesieni ’87”

23.25 Wieczorne wiadomości

UWAGA!

Za zmiany w ostatniej chwili
wprowadzone w programie tea­
trów, kin, radia i telewizji — re­
dakcja nie bierzn odpowiedzial­
ności.

(Dokończeni^ ze str. S)
Skale (10—15.30). Muzeum Lenina,
Topolowa 5: Lenin w Polsce, Lenin
w grafice artystów Kijowa (czw. 9
— 16, piąt. 9—18 wst. wol.), w Poro­
ninie (8—16 wst. wol.) . Muzeum

Historyczne — Oddziały, św. Jana
12: Militaria i zegary (9—15). Krzy-
sztofory, Rynek Gł. 35: Z dziejów

kultury Krakowa (czw. 11—18,
piąt. 9—15) Gołębia 4: Oficyna in­
troligatorska R. Jahody (czynna po
zgłoszeniu tel. 22-53-98) Muzeum

Judaistyczne, Szeroka 24 (czw. 9—

15 piąt. 11—18). Wieża Ratuszowa,
Rynek Gł. (czw. 11 —18, piąt. 9—15).
Muzeum Narodowe — Oddziały:
Sukiennice: Galeria poi. mai. i

rzeźby 1764—1900 (czw. 12—17 .30
wst. W’ol., piąt. 10—15.30). Muzeum
Stanisława Wyspiańskiego, ul. Ka­
nonicza 9 (czw. 12—17,30. piąt. 10—

15.30). Archeologiczne, Poselska 3:

Starożytność i średniowiecze Ma­
łopolski, Pradzieje N. Huty, Mu­
mie egip. w świetle promieni X

(czw. 14—18 wst. wol., piąt. 10—14).
Kościół św. Wojciecha, Rynek Gł.t

Dzieje Rynku Krakowskiego. (9—
16). Przyrodnicze, Sławkowska 17

(10—13). Pawilon Wystawowy, pl.
Szczepański 3a: Prezentacja por­
tretu współczesnego (11—18). Pałac
Sztuki, pl. Szczepański 4: VII Mię-
dzynarod. Biennale Lalek Regio­
nalnych (10—17). Dworek J. Matej­
ki w Krzesławicach, ul. Kruczkow­
skiego 15 (10—17). Muzeum Lotnic­
twa i Astronautyki, Czyżyny (10—
14). Rydlówka, Tetmajera 28 (czw.
15—19, piąt. 11 —15). Międzynarod.
Salon Fotografii, ul. Boh. Stalin­
gradu 13: Venus ’87 cz. I (9—19).
SOK, Mikołajska 2: Mai. E. Mas­
łowskiej-Pawlus (12—18). KMPiK,
Mały Rynek 4: Fotogr. St. Chmie­
lą (13—18). NCK, Galeria, pl. Cen­
tralny: Zachodnioniemiecki Plakat

Teatralny 1977-1987; Mai. M. Wą-
sowskiej (11—18). Kopalnia Soli (8

-1 7). Muzeum Żup Krakowskich,
Wieliczka (8—18). Zamek Żupny
<9—14 .30). Galeria, ul. Floriańska 34

(11—19) Galeria Fotografia — Vi-
deo, Solskiego 24 .(11 — 18). Galeria

„Inny Świat”, Floriańska 37 (10—14
i 16—19)? Galeria Desy, św. Jana 3

(11—18). Galeria Plakatu, Desa,
ul Stolarska 8—10 (11—18). Galeria

Desy „Pawilon 2”, ul. Stolarska 17:

Współczesne mai. poi. (11—18). Ga­
leria „Plastyka”, pl. Szczepański 5:
Mai. J. Parketnego (10—18). Galeria
„B”, ul. Solskiego 21: Graf, i rys.
(11—18).

DYŻURY
Pogot MO tel 997 Straż r-utar-

na 998 Tel Ochrony Środowiska
21-33-64 Pogot Ratunk (tylko wy­
padki f nagłe zachorowania) Łaza­
rza 14. wypadki tel 999 zachoro­
wania I przewozy 22-29-99 Rynek
Podgórski 2, 66-69-99 ul Teligi 6
55-59-99 . Krowodrza, ul Kazimie­
rza Wielkiego 117 33-39-99 ul Bia-

łoprądnicka 8, 34-39-99 Nowa
Huta 44-49-99, Lotnisko Balice
11-19-99 Niepołomice 21 02-09. dla
m. Niepołomic 198. dla m Ska­
winy 999 Wieliczka 78-33-65, 22-33 -

54 alarmowy 999
DYŻURY SZPITALI:
Chir. Prądnicka 35. Chir. uraz.

Kombinat HiL. Chir. dziec. Proko-
cim. Laryng. Nowa Huta, os. Na

Skarpie 65. Okulist, Witkowice.

Urolog. Grzegórzecka 18 Neurolo­
gia oraz inne oddziały szpitali wg
rejonizacji.

Inf Służby Zdrowia, tel 22-05-11
całą dobę) Punkt Inf Aptecznej,

tel. 11-07-65 (8—15). Inf. Toksyk.
Kopernika 26 tel 11-99-99 Spół­
dzielczy punkt pediatr i kardiolog,
tel. 12-20-38, 12^*1-64 (9 - 22).
Spółdzielcza Pomoc Psychologiczna
tel 21-54-14 Nagła pomoc lekarska

lekarzy spec tel 66-80-00 <0--21 30).
Bemowa pomoc lekarzy specjalistów
tel 55-56-64 <9 -20) Diagnostyczna
Pomoc Medyczna - USG + pielęg­
niarki (pon - piąt w godz 11—17,
sob 8-11) tel 66-30-00 Krakow­
skie Towarzystwo Świadomego Ma­
cierzyństwa, Młodzieżowa Poradnia
Lekarska, ul Boh Stalingradu 13,
tel 22-78-08 (9 18> Poradnia dla

Młodzieży Tow Rozwoju Rodziny,
ul. Dietla 90 IV p tel 22-28-72.

porady psych seks ginek dermat.

(piąt 15 -19) Tel Zaufania 33-71 -37
06—22) Tel dla Rodziców 22-02-16

(14—18) Tel Zaufania dla Narko­
manów 34-08-08 '8-19: Tel Zaufa­
nia w sprawie AIDS, tel 21-38 -91
iczw 10—12) Ośrodek Informacji
Inwalidów, ul 1 Maja 5, tel
22-28-11 (pon śr 15-17) Pomoo

Drogowa PZMot., ul Kawiory 3,
tel 37-55-75 (7 -22) Pogot Tech­
niczne „Polmozbyt” al Pokoju 81,
tel. 48-00-84 (6—22). Liga Kobiet
Polskich. Karmelicka 9 II p pora­
dy prawne (czw. 16—18), psycholog.

seksuolog (wt 14 -18 czw 14—20),
tel 22-54-74 Telefon Zielony, tel
21 -33-64 (7—20) Inf o usługach
„Eureka” - Dom Towarowy, Wi-
ślna tel 21-41 -07 (10- 15 16—18).
Centrum Informacji Turystycznej,
ul Pawia 8? tel 22-60-91, 22-0'' 7j
(8—16).

APTEKI
Rynek Gł. 42, tel. 2^3^I^łu-

ga 88, tel. 33-42-90 Krakowska 1,
tel. 66-23-21 . Kozłówek — pawilon,
tel 55-51-87. Nowa Huta, al. Rew.

Październikowej 6, tel. 44-17-19, N.
Huta, Centrum A, tel. 44-17-36.


